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Delegacja SD PRL
w Japonii

(PAP) Na zaproszenie Sto­
warzyszenia Dziennikarzy i 
Wydawców • Prasy Japońskiej 
przebywała w Tokio, Kioto i 
Hiroszimie delegacja Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy PRL. 
Podczas licznych spotkań i roz 
mów dyskutowano zagadnie­
nia międzynarodowe, sprawy 
dotyczące rozbrojenia i obro 
ny pokoju oraz problemów 
dziennikarskich.

W toku rozmów z sekreta 
rzem generalnym Stowarzy­
szenia Dziennikarzy i Wydaw 
ców Prasy Japońskiej T. Ya- 
madą prezes SD PRL K. Krzy 
zagórski złożył propozycję za 
warcia stałego porozumienia 
o współpracy. Propozycja ta 
będzie w niedługim czasie roz 
patrzona przez Komisję Za­
graniczną SDiWPJ. Ponadto 
T. Yamada został zaproszo­
ny do odwiedzenia Polski.

EtOS
Z CZESŁAWEM SKRZYPCZAKIEM 

— MISTRZEM ZŁOTNICZYM, 
PREZESEM

IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W POZNANIU

NESTOR W CZOŁÓWCE
— Izba Rze- 

mieślnicza w ? 
Poznaniu jest ; 
najstarszą w 
kraju.

— Do 1919 W 3®' 
roku była 
władaniu Nie- W
mc ów. chociaż ||||| 
Polacy stano­
wili dwie trzecie wszystkich 
zrzeszonych w niej rzemieśl­
ników. Przejęli ją jednak 
dopiero po Powstaniu Wiel­
kopolskim w 1919 roku. Pier­
wszym prezesem był Niko­
dem Wolniewicz, mistrz siod­
ła rsko-rymarski z Poznania, 
spoczywający obecnie na 
cmentarzu w Kostrzynie.

— Tradycje poznańskiego 
rzemiosła są znacznie starsze?

— Tak. Najwcześniej, bo 
ponad 700 lat temu powstał 
Cech Rzemiosł Skórzanych. 
Było w“ nim wielu szewców, 
rymarzy i garbarzy. Wcześnie 
też tworzono cechy związane 
7. rzemiosłami spożywczymi, 
piwowarstwem i złotnictwem

— Co z daimych tradycji 
pozostało do dziś?

— Cechy przechowują swo­
je insygnia, sztandary i do­

kumenty. Przywróciliśmy w 
naszej Izbie uróczyste przy­
jęcia ucznia do cechu. Odby­
wają się one w towarzystwie 
rodziców.

— Jakie jest miejsce poz­
nańskiej Izby na mapie kra­
ju?

— Działamy w czterech 
województwach: konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poz­
nańskim. Zrzeszamy 52 spół­
dzielnie i 35 cechów oraz 
26 000 1 warsztatów indywidu­
alnych. Pod względem liczby 
zakładów zajmujemy drugie 
a obrotów — trzecie miejsce 
w kraju. Przodujemy nato­
miast w szkoleniu udzniów. 
Kształci ich sie obecnie oonad 
9 000. Wynika to i dobrych 
tradycji wielkopolskich ręko­
dzielników.

— Czy dużo problemów 
czeka na rozwiązanie?

— Najbardziej dotkliwe są

Z prac komisji KC PZPR

Problemy samorządu pracowniczego
(PAP) Główne problemy sa­

morządu załóg przedsiębiorstw 
państwowych oraz zadania or 
ganizacji i członków partii w 
jego umacnianiu, były 8 paź­
dziernika tematem posiedzenia 
Komisji Organów Przedstawi­
cielskich i Samorządu KO 
PZPR. Termin posiedzenia o- 
raz problematyka, jaką zajęła 
się komisja, nie były przypad 
ko we. Wypracowane w jego 
trakcie wnioski i oceny staną 
się jednym z przyczynków do 
dyskusji, jaka toczyć się bę­
dzie na posiedzeniu Sejmu 10 
bieżącego miesiąca, oraz na 
najbliższym XVII Plenum KC 
PZPR, poświęconym węzło­
wym problemom umacniania 
państwa.

W ostatnim okresie nastąpił 
dalszy ilościowy i jakościowy 
rozwój samorządu. Na 7607 za

rejestrowanych przedsiębiorstw 
państwowych w 6871, a więc 
w 90 procentach, działa już 
samorząd załogi. Najwyższy 
wskaźnik, „usamorządowie-nia” 
występuje w resorcie leśnic­
twa i przemysłu drzewnego 
(100 procent), rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej (99 pro 
cent), gospodarki materiało­
wej (98.5 procent). Najniższy 
natomiast w resortach: hand­
lu zagranicznego, górnictwa i
energetyki, budownictwa.
Wśród przedsiębiorstw, dla 
których organami założyciel­
skimi są terenowe organy ad­
ministracji państwowej, naj­
mniej samorządów załogi dzia 
ła w województwach: kato­
wickim. łódzkim, piotrkow­
skim. warszawskim. W 23 wo­
jewództwach samorząd działa 
w 90—99 procentach przedsię

biorstw podległych terenowej 
administracji. W pracach rad 
pracowniczych uczestniczy c- 
koło 130 tysięcy osób; robot­
nicy stanowią 55 procent.

Komisja stwierdziła, że w 
działalności organów samo­
rządu dominują obecnie prob­
lemy związane z realizacją za 
dań produkcyjnych i wdraża­
niem reformy gospodarczej O 
statnio wiele uwagi poświęco­
no omawianiu założeń Cen­
tralnego Planu Rocznego na 
1935 rok i wdrażaniu ustawy 
o nowym systemie wynagra­
dzania. Organy samorządu są 
bardzo aktywne w- zakresie u- 
stalania i uchwalania rocz­
nych planów przedsiębiorstw, 
zatwierdzania bilansów, zasad 
podziału zysku; wiele z nich 
zajmowało się analizą kosz-

Dnkońrrenfe no str ;

Żywa pam:ęć o P. Strzeleckim

Sesja naukowa i wystawa

braki surowców. Oficjalne 
rozdzielniki pokrywają zapo­
trzebowanie tylko w 12 pro­
centach. Trzeba zatem zdoby­
wać surowiec innymi sposo­
bami. Są też kłopoty lokalo­
we. Wiele zakładów mieści 
się w starym budownictwie 
Czynsze na nowych osiedlach 
są bowiem bardzo wysokie 
Stąd też tak mało, zwłaszcza 
placówek usługowych tam się 
otwiera. Aby szybciej mogły 
powstawać nowe warsztaty 
postulujemy to, co ma już 
miejsce w niektórych miastach 
lecz nie w Poznaniu: przy­
dzielanie rękodzielnikom 
działek na obrzeżach miasta. 
Mogliby budować zakłady i 
domy dla siebie.

— Jesteście oceniani, często 
krytycznie przez społeczeń­
stwo.

— Rzeczowej krytyki się 
nie boimy. Wiadomo nam. że 
klienci skarżą się na jakość 
i ceny wyrobów. Trzeba jed­
nak pamiętać, że około 70 
procent materiałów to odpa­
dy lub surowce wtórne. Na 
ceny wpływają też wysokie 
podatki. W każdej grupie ist­
nieje margines psujący opi­
nię. Od lat siedemdziesiątych 
do rzemiosła trafiali ludzie 
przypadkowi, których intere­
sował tylko zarobek. Przez 
dwa lata prowadzili zakłady 
bez podatków i w większości 
potem je likwidowali. Obec­
nie dzięki nowym przepisom 
jest to niemożliwe. Rezultat? 
Dawniej w poznańskiej Izbie 
przybywało 15 procent zakła­
dów rocznie, a dziś zaledwie 
kilka procent.

— A których warsztatów 
najwięcej?

— Tych najbardziej po­
trzebnych i zyskownych: me­
chaniki samochodowej i elek­
trotechnicznych Zanikają za­
wody cieśli, dekarza i ryma­
rza.

— Poznańscy rękodzielnicy 
znani są za granicą...

— Współpracujemy stale z 
Izbami w Kassel w RFN i 
Karl-Marx-$tadt w NRD. 
Wspólnie wymieniamy doś­
wiadczenia. Nasi wytwórcy 
przebywali w ośrodku dosko­
nalenia zawodowego w Kas­
sel. Tamtejsi producenci wy­
stawiają na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich 
Z NRD utrzymujemy także 
inne kontakty: prowadzimy 
wymianę wczasów i obozów. 
Głównie jednak sprzedajemy 
nasze towary i usługi zagra­
nicznym odbiorcom. Handlu-

Dokończenie na str. 3

Trybunał Naroków potępił
politykę USA wobec Nikaragui
(PAP) W Brukseli odbyła 

się 3 października sesja sta­
łego Trybunału Narodów. Try 
bunał gromadzi osobistości z 
wielu krajów i zwraca uwagę 
opinii publicznej na szczegół 
nie jaskrawe przypadki gwał 
cenią prawa międzynarodowe 
go. Przedmiotem obrad 3 se­
sji była amerykańska polity 
ka interwencji wobec Nika 
ragui. Trybunał podkreślił 
we wnioskach opublikowanych 
wczoraj, że polityka ta jest 
całkowicie sprzeczna z pra­
wem międzynarodowym, któ 
re zabrania wtracania się w

sprawy 
krajów.

wewnętrzne innych
Narusza ona także e

lementsrne prawa człowieka. 
Wyrażono solidarność z na­
rodem Nikaragui, popierając 
jego pełne prawo do samo­
obrony i niezawisłości.

W trakcie trzydniowych ob 
rad przypomniano znane fak 
ty brutalnego gwałcenia nie­
podległości Nikaragui przez 
USA. jak finansowanie kontr 
rewolucjonistów, współorgani 
zowanie akcji terrorystycz­
nych i dyskryminacja ekono 
mi czara.

I. Gandhi o stosunkach
z Pakistanem i Chinami

(PAP) Indie zaproponowały 
Pakistanowi i Chinom zawar­
cie porozumień o pokoju, 
przyjaźni i współpracy, aby 
uniknąć jakiegokolwiek kon­
fliktu zbrojnego. Poinformo­
wała o tym premier Indii, 
Indira Gandhi przemawiając 
do wojskowych indyjskich w

Polskie okręty 
i wizytą w NRD

Dżajpurze — stolicy 
Radżasthan.

stanu

Indira Gandhi dodała, że 
reakcje Islamabadu i Pekinu 
na te propozycje nie są za­
chęcające. Potwierdziła, że 
Indie nadal dążą do uregulo­
wania wszystkich rozbieżności 
z Pakistanem i Chinami w 
drodze rokowań.

Bieżący rok o- 
gloszony został 
przez poznański 
Oddział Towarzy­
stwa Łączności z 
Polonią Zagrani­
czną „Polonia” ro 
kiem Pawła Ed­
munda Strzelec­
kiego. W sobotę 
6 października 
minęła 111 roczni 
ca śmierci tego 
podróżnika i od­
krywcy.

Wczoraj w sali 
posiedzeń Poznań 
skiego Towarzys­
twa Przyjaciół 
Nauk odbyło się 
okolicznościowe 

spotkanie. Wzięli 
w nim udział m. 
in. prezydent Po 
znania - Andrzej 
Wituski, przewód 
niczący WK SD 
Alojzy Bryl, se­
kretarz WK ZSL 
Andrzej Bobrow­
ski, zastępca sekretarza ge­
neralnego ZG Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagra­
niczną ..Polonia” Zbigniew 
Tomkowski oraz delegacje 
młodzieży ze szkół podstawo 
wych noszących imię tego wy­
bitnego Wielkopolanina nr 154 
w Warszawie i 53 w Głuszy 
nie, gdz’e w 1797 roku uro­
dził się Paweł Edmund Strze 
lacki.

Życie i działalność podróżni 
ka i odkrywcy przypomniała 
zebranym doc. dr hab. Maria 
Szenic-Paradowska. Mimo iż 
dorobek badawczy P. Strze­
leckiego dotyczący zwłaszcza 
kon ty ne n tu amer ykańskiego 

i australijskiego jest znany, 
wciąż zbyt mało spopularyzo 
wana jest postać odkrywcy i 
rezultaty jego prac mineralo 
logicznych, geologicznych, bo 
tanicznych, zoologicznych, et­
nograficznych. O osobowości

W*
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Tablica na dziedzińcu PTPN poświęcona P. 
E. Strzeleckiemu.
Fot. „Głos” - R. Królak

Pawła Strzeleckiego mówił 
prof. dr Lech Trzeciakowski.

Po sesji naukowej na dzie­
dzińcu Poznańskiego Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk przed 
tablicą pamiątkową poświęco 
ną Pawłowi Edmundowi Strze 
leckiemu młodzież ze Szkoły 
Podstawowej nr 53 w Głuszy 
nie zaciągnęła honorową war 
tę. Odsłonięcia tablicy doko 
nał prof. dr hab. Zbigniew Za 
krzewski.

W Miejskiej Bibliotece Pu 
blicznej im. E. Raczyńskiego 
otwarto wystawę ..Z Wielko 
polski' w świat”. Ukazuje ona 
40 wywodzących się z Wiel­
kopolski podróżników i od­
krywców. W otwarciu wysta 
wy uczestniczyli m. in. se­
kretarz KW PZPR — Jan 
Ma ćkowi a k i wicewo jewo d a 
poznański Romuald Zysnar- 
ski. (ap)

Akademia z okazji 40-lecia
Służby Więziennej

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Zespole Szkół 
Muzycznych w Poznaniu od­
była akademia z okazji 40-
lecia powstania Służby 
ziennei.

Przybyli na nią m. im. 
nok Biura Politycznego

Wię-

czło-
KC

PZPR Stanisław Kałkus. I se 
kretar?. KW PZPR w Pozna­
niu Edward Łukasik, mini­
ster sprawiedliwości Lech Do 
meracki, dyrektor generalny 
w Ministerstwie Sprawiedli­
wości gen. Stanisław Jabło­
nowski orzewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poananiy Tadeusz Czwojdrak. 
wojewoda poznański Marian 
Król, przedstawiciele sądow­
nictwa, prokuratury, milicji, 
wojska i organizacji społecz­
nych.

Po odegraniu hymnu naro­

dów Kamach w ' Poznaniu 
płk Henryk Radkowiak. P-rzy 
pomniał on rodowóci Służby 
Więziennej powstałej wspól­
nie ze Służbą Bezpieczeństwa. 
Dopiero w 1956 roku więzien­
nictwo przeszło do resortu 
sprawiedliwości. Dzięki temu 
połączono interesy peniten* 
ciarne i prewencyjne. Pod­
stawowym obowiązkiem za­
trudnionych w Służbie Wię­
ziennej funkcjonariuszy jest 
zwrócenie społeczeństwu zdro 
wego obywatela umiejącego 
znaleźć sobie tam miejsce i 
szanującego porządek praw­
ny Służy temu szeroko pro­
wadzona resocjalizacja. Naj 
ważniejszym jej przejawem 
jest praca Przynosi ona nie 
tylko wvmierne dla gospodar­
ki narodowej zyski (więźniowie 
m. in. pracują w wielu gałę­
ziach budownictwa komuni-

dowegę głos zabrał dyrektor kacji i rolnictwie), ale przy
Okręgowego Zarządu Zakła- Dokońcrenn na str. 2

Mało czy dużo demokracji
Chętnie o tym w Polsce 

się mówi — oficjalnie i 
prywatnie: mamy w naszym

(PAP) Wczoraj zakończył o 
ficjalną wizytę w NRD zes­
pół okrętów Marynarki Wo­
jennej PRL przebywających 
tam z okazji obchodów 35 rocz- o jest jej mało, czy może za 
nicy proklamowania republi- Y dużo? Zapewne twierdzenie, 
ki. Dowódca Marynarki Wo- A iż demokracji między Bugiem 
jennej PRL admirał Ludwik 9 a Odrą zażywamy w nadmia- 
Janczyszyn, który dowodził A rze wywoła u części Czytel- 
zespołem okrętów oraz dowód O ników uśmiech pobłażania i 
ca Bałtyckiej Floty Radziec- X komentarz, że podobną opi- 
kiej, admirał Iwan Kapita- $ nię może rozpowszechniać 
now. stojący ńa czele goszczą 9 jedynie prorządowy nadgor- 
cej także w NRD flotylli okrę X łowiec.
tów radzieckich, spotkali się o Nie zamierzam dowodzić, 
t członkiem Biura Polityczne x jakobyśmy mieli demokracji 
go KC NSPJ, ministrem O- „ponad normę”; chcę nato-

kraju dostatek demokracji,

brony Narodowej NRD gene- 9 miast zwrócić uwagę, iż da- 
rałem armii Hećnzem Hof- $ jące o sobie znać, zwłaszcza 
fmannem. O w niektórych kręgach inteli-

Załogi wchodzące w skład y gencji, poczucie niedosytu de-
zespołu okrętów Marynarki X mokracji, w
Wojennej PRL: „Grom’, . Hu­
tnik” i „Gopło” wzięły udział

powszednią
zestawieniu z 

praktyką nie

w licznych spotkaniach z
miejscową ludnością.

znajduje potwierdzenia. Mó­
wił o tym ostatnio Wojciech 
Jaruzelski na spotkaniu z

dziennikarzami najstarszej w
Polsce Ludowej gazety — 
„Życia Warszawy”. Mianowi­
cie, niejako równolegle z uty^
skiwaniami ddje się do-

mtimmniiiłiiiiiii

cza do samorządu mieszkań­
ców wsi i miast. W poczet 
rad sołeckich, komitetów ob­
wodowych i osiedlowych ma- 
pty wysunąć tysiące ludzi ze 
społecznym „zacięciem", goto­
wych, keltem swego czasu, 
zabiegać o <,o, by mieszkało i 
żyło się nam wygodniej, przy­
jemniej. I co? Ano, ważna ta 
(nie dla władz tu stolicy, tyl­
ko . dla nas), sprawa małe 
wywołuje zainteresowanie. I

strzec zjawisko niepełnego 
wykorzystywania zakresu i
możliwości, stwarzanych

niech 
lego, 
rząd 
Otóż 
wiem

nikt nie mówi, że dla- 
bo co tam taki samo- 
będzie mógł zdziałać.
właśnie sporo, bo­
nowa ustawa o syste-

przez nasz system polityczny. 
Nadal nie dostaje żywej treś­
ci rozbudowanej w ostatnich 
latach, ustawowej konstruk­
cji demokracji. A przecież 
samorządność, decentralizacja 
— otwierają pole dla inicja­
tywy i przejmowania odpo­
wiedzialności za rozmaite 
społeczne działania.

Oto trwa kampania wybór-

mie rad narodowych wyposa­
żyła samorządy w inicjujące 
i integrujące uprawnienia.

Ale wybory do samorządu 
mieszkańców to tylko jeden z 
przykładów. Nietrudno było­
by o inne. Widocznie łatwiej 
rozprawiać o demokracji, niż- 
li odpowiedzialnie współ­
uczestniczyć w jej urzeczywi­
stnianiu.

WIESŁAW PORZYCKJ
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Od 25 lat działa w lotnictwie 
Organizacja Rodzin Wojskowych

Problemy samorządu 
pracowniczego

INFORMACJA WŁASNA

W lipcu 1959 — na mocy 
rozkazu ministra obrony naro 
dowej — powstała Organizacja 
Rodzin Wojskowych. Ód 25 lat 
ORW działa także w Woj­
skach Lotniczych. Z tej oka­
zji odbyła się wczoraj w Po­
znaniu uroczysta sesja ORW 
WL, na którą przybyły byłe i 
obecne działaczki oraz aktywi 
’tki tej organizacji i wszyst­
kich jednostek lotniczych z ca 
lego kraju. Obecni byli także 
przedstawiciele Dowództwa 
Wojsk Lotniczych z dowódcą 
— generałem dywizji pilotem 
Tytusem Krawczycem oraz je 
En zastępcą do spraw politycz 
pych — pułkownikiem Janem 
Celkiein.

Referat okolicznościowy wy

Jan Paweł II w Kalabrii

Ostre słowa przeciwko mafii
(PAP) Papież Jan Paweł II 

wykorzystał swą podróż po 
Kalabrii, aby w niedzielę za­
apelować raz jeszcze dę spo­
łeczeństwa i do rządu włos­
kiego o rozwiązanie proble­
mów gospodarczych tego re­
gionu. Państwo, społeczeństwo 
i pracodawcy mają obowią­
zek zagwarantować każdemu 
człowiekowi prawo do pracy, 
a potrzeby pracowników po­
winny zawsze mieć pierwszeń 
stwo przed dążeniem do zy­
sku — oświadczył papież, prze 
mawiając do robotników za­
kładów chemicznych w Croto 
ne — mieście położonym na 
wybrzeżu, we wschodniej Ka 
labrii. Kalabria należy do naj 
uboższych obszarów w całej 
Europie zachodniej, a jedno­
cześnie uważana jest za jedno 
x centrów mafii

W czasie trzydniowej po­
dróży po Kalabrii papież wie 
lokrotnie występował przeciw 
ko mafii, jako systemowi zor­
ganizowanej zbrodni. W Có- 
senza powiedział on w sobo­
tę m. in., iż Kościół katolicki

Leszczyńskie

Oni Prasy ZSL
/
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Spotkanie mieszkańców 
Szurkowa z redaktorem na­
czelnym ..Tygodnika Ludowe­
go” Józefem Mo ziem zainau- 
g u ró wa ło w Le s zc zy ńsk i em 
Dni Prasy ZSL. Natomiast w 
Lasocie ach gościli red. Jani­
na Kożbiel z ..Tygodnika 
Kulturalnego” oraz dr Jan 
Sałkowski; współautor ..Rocz­

Kaliskie

W Kotlinie rozbrzmiewał śpiew
NFORMACJA WtASNA

W miniona niedzielę, w sali 
widowiskowe i domu socjalne­
go Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Kotlinie, odbył 
śig IV Przegląd Chórów Zie­
mi Kaliskiej, zorganizowany 
przez oddział wojewódzki 
Polskiego Związku Chórów i 
Orkiestr oraz Wojewódzki 
Dom Kultury w Kaliszu. 
Uczestniczyło 10 zespołów 
ś p i e wac zy c h. Dominującym 
motywem przeglądu była 
pieśń w 40-leciu Polski Lu­
dowej. Osiem zespołów za­
kwalifikowano do udziału w 
grudniowym koncercie finało­
wym. Ponadto komisja .arty- 
śtyczna. którei przewodniczy! 
Kazimierz Madziała. wyróż­
niła trzech dyrygentów: Al­

głosiła przewodnicząca Rady 
ORW WL — Urszula Kraw- 
czyc. Podkreśliła, że od 25 
lat ORW towarzyszy lotniczej 
służbie i pracy, dba o rozwój 
życia kulturalnego i towarzy 
skiego rodzin wojskowych, 
krzewi naukowy światopogląd 
i świecką obyczajowość oraz 
wiedzę z zakresu prowadzenia 
gospodarstwa domowego 1 wy 
chowania dzieci.

Działaczkom ORW życzenia 
i pozdrowienia przekazał ge­
nerał T. Krawczyc. Wasza pra 
ca — powiedział — zawsze 
była i jest potrzebna żołnie­
rzom w stalowych mundurach

Grupę wyróżniających się 
działaczek ORW WL udekoro­
wano medalami wojskowymi 
i honorowymi odznaczeniami 
regionalnymi, (lad) 

musi stać w pierwszym sze­
regu w walce przeciwko mafii.

Nawiązując do ostatnich suk 
cesów włoskich władz w walne 
z mafią, papież już w piątek, na 
początku swej podróży po 
Kalabrii napiętnował tzw. za­
sadę milczenia, która pozwa­
la światu przestępczemu chi o 
nić się przed wymiarem spra­
wiedliwości. Przemawiając w 
mieście Paola wezwał społe­
czeństwo, by przełamało tę za 
sadę i poparło władze w wal 
ce z zorganizowaną zbrodnią 
Kto podporządkowuje się zasa­
dzie milczenia, staje się swego 
rodzaju wspólnikiem zbrodni 
Szef rządu regionalnego Ka­
labrii, Bruno Dominńanni, po 
dziękował papieżowi witając 
go w sobotę w stolicy pro­
wincji Catanzaro. za te otwar 
te słowa.

Z Crotone papież udał się 
w niedzielę dp R&ggio di Oia- 
bria, gdzie spotkał Się z więź 
niami, odprawił mszę pod go­
łym niebem na jednym x pla 
ców miejskich.

ników Dziejów Ruchu Ludo­
wego”. Odbyły się tam rów­
nież kiermasz oraz wystawa 
książek wydanych przez wy­
dawnictwa ludowe.

W ramach „dni” w Rydzy­
nie przebywać będzie na 
spotkaniu autorskim ooetka 
Alicja Patey-Grabowska, oraz 
dziennikarze prasy ludowej 
Odbędzie się kiermasz ksią­
żek. (ar) 

fonsa Kowalskiego, który od 
36 lat prowadzi chór w Li­
ceum Ogólnokształcącym w 
Jarocinie. Jerzego Wojtaszka 
dyregenta chóru żeńskiego 
Studium Wychowania Przed­
szkolnego w Ostrowie. Oraz 
Irenę Stodolną — prowadza- 
ęą chór męski ..Echo" ostrow­
skiego Domu Kultury.

Czwarte spotkanie zespo­
łów śpiewaczych Ziemi Kali­
skiej zbiegło się z 80-leciem 
działalności chóru ..Arion” z 
Rolniczej Spółdzielni Produk- 
cymej w Kotlinie Zespół zo­
stał wyróżniony dyplomem 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, a sztandar chóru udeko 
rowano Złotą Odznaką Pol­
skiego. Związku Chórów i Or- 
kieśtr. (msj)

Dokończeni© zt »tr I 
tów produkcji, określało swo 
je stanowiska wobec planów 
inwestycyjnych.

W ostatnim okresie — pod 
kreśląno — zwiększył się 
wpływ samorządu na zarządza 
nie przedsiębiorstwami I ma 
on charakter konstruktywny, 
wnosząc do podejmowanych 
w zakładach decyzji społecz­
ną ocenę. Członkowie komisji 
zwrócili uwagę na fakt, że 
nie wszystkie jeszcze rady pra 
cownicze właściwie wypełnia­
ją swoje podstawowe zada­
nia. Zdarza się — wskazywa­
no — że organy samorządu do 
łączają do tych, którzy usiłu­
ją wymóc podwyżki płac bez 
wzrostu wydajności pracy i 
produkcji, że stają się one o- 
chronnym parawanem dla nie 
rzadko niewłaściwych działań 
dyrekcji itp. W zbyt małym 
stopniu zdaniem komisji — ;a 
morządy realizują też swoje 
funkcje kontrolne i za rzadko 
występują z inicjatywami i 
wnioskami w sprawach doty­
czących przedsiębiorstwa.

Potrzebny jest obywatehki front
przeciwdziałania patologii

(PAP) Węzłowe problemy 
umacniania państwa, rozwoju 
d e mo k r ac j i so c j al is c zn e j,
u tr w al a ni a pra wo r zą dno śo i, 
ładu i dyscypliny społecznej 
— omawiała na posiedzenia 
6 bm. Komisja Prawa i Pra- 
worządności KC PZPR. Spra­
wy te będą tematom dysku­
sji na XVII Plenum KC 
PZPR. Zdecydowała o tym 
ich szczególna doniosłość, zna 
czenie dla postępu w socjalis 
tycznej obmowie życia społecz 
nago, w rozwoju gospodarki 
narodowej, w umacnianiu mię 
dzy narodowej pozycji Polski. 
W ezasle obrad, które prowa­
dził członek Biura Politycz­
nego sekretarz. KC PZPR Mi­
rosław Milewski, przedstawić 
no także informację o rea­
lizacji decyzji Biura Politycz 
nego KC PZPR z lutego br. 
w sprawie przestrzegania pto 
wa i umacniania praworząd­
ności. Komisja zaznajomiła 
się ponadto z projektem usta­
wy o Prokuraturze PRL.

W przepisach prawnych — 
podkreślono — wyrażane są 
podstawowi cele i wartości 
naszego ustroju. Prawo orga 
wzuje życie społeczne, wnosi 
ład i doskonali współżycie spo 
łeczne. Wynika stąd wprost 
niezwykle istotna potrzeba do 
stosowania prawa do wym> 
gów społeczności, do wymo­
gów socjalistycznej odnowy, a 
także troska o umacniarre 
praworządności, porządku 
orawnego, o przestrzeganie 
ładu i dyscypliny obywatel­
skiej.

Ważny obszar walki o pra­
worządność stanowi sfera go­
spodarki — zaznaczono. Alar 
mują niepokojące zjawiska 
marnotrawstwa i niegospodar­
ności. naruszania norm jakoś 
ci wyrobów i usług, nietermi­
nowego wywiązywania się z 
umów, zawyżania cen. nierze­
telnych kalkulacji. Wszystko 
to powoduje dotkliwe straty, 
tak ekonomiczne, jak i spo­

9 terrorystów 
afgańskich 

skazanych na śmierć 
(PAP) Sąd rewolucyjny w 

Kabulu skazał na karę śrmer 
ci dziewięciu terrorystów, któ 
rzy 31 sierpnia dokonali za­
machu- bombowego ną lotnis­

Mniej jest natomiast — co 
jest zjawiskiem pozytywnym 
— przypadków przekraczania 
przez rady pracownicze swo­
ich uprawnień lub podejmo­
wania uchwał wchodzących w 
zakres kompetencji innych or 
ganów.

Komisja zapoznała się tak 
że z informacją Naczelnej Iz 
by Kontroli o wynikach kon­
troli przestrzegania przez ad­
ministrację państwową i gospo 
darczą uprawnień organów sa 
morządu załóg. Na 60 skon­
trolowanych przedsiębiorst w 
w 11 stwierdzono przypadki 
nieprzestrzegania przez admi­
nistrację uprawnień ogólnego 
zebrania delegatów, a w 22 in 
nych naruszania uprawnień 
rad pracowniczych. W wielu 
zakładach nie przywiązuje się 
odpowiedniej uwagi do wnio­
sków zgłaszanych przez orga 
ny samorządu, nie rozpatruje 
się ich, nie udziela na nie od 
powiedzi.

Komisja przyjęła stanowisko 
w sprawie działań organizacji 
partyjnych służących rozwoje- 

łeczne. Nierzadkie są przykła 
dy obojętności w ochronie ma 
jątku społecznego, rażących 
zaniedbań w dziedzinie ele­
mentarnych wymogów ładu i 
porządku.

Zjawiska te surowo potę­
piane przez ogół społeczeń­
stwa powinny być z całą kom 
sekwencją zwalczane z pomo­
cą istniejących środków praw 
nych: administracyjnych i kar 
nych. Podobnie — mówiono 
— należy egzekwować odpo­
wiedzi al noś ć c y wił no-p r a w n ą 
za działania powodujące wy­
mierne przecież straty i szko 
dy w gospodarce.

Przestrzeganie prawa, ładu, 
umacnianie dyscypliny społecz 
nej to niezbędne przesłanki 
przezwyciężania kryzysu. Ko­
nieczne jest przy tym dalsze 
porządkowanie prawa, elimi­
nowanie przepisów nie odpo­
wiadających rzeczywistości, 
stałe analizowanie obowiązu­
jącego prawa w aspekcie jego 
zgodności z potrzebami pań­
stwa i społeczeństwa. jego 
wewnętrznej spójności i czy­
telności. Kształtowanie klima- 
tu ładu prawnego, umacnianie 
przekonania, że nie ma prze 
stępstw bezkarnych, jak i to- 
dzi „nietykalnych” stanowi 
nieodzowny element socjalis­
tycznych stosunków społecz­
nych. Niewykonalne to jednak 
zadanie, jeśli pozostawić je 
wyłącznie organom państwa. 
Potrzebny jest szeroki, oby­
watelski front przeciwdziała­
nia przestępczości i patologii.

Komisja zaaprobowała roz­
wiązania przyjęte w projekcie 
ustawy o Prokuraturze PRL

W związku z 40 rocznicą po 
wołania MO i SB komisja wy 
raziła uznanie dla pracy i o- 
sią,gnieć w służbie wszystkim 
funkcjonariuszom i pracowni­
kom resortu spraw wewnętrz­
nych. Wyrazy uznania skiero 
wała — w przededniu ich. świr 
ta — do żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego.

ku kabulskim, zabijając 27 o- 
sób i raniąc okołp 200 innych. 
Dziesiąty terrorysta otrzymał 
karę wieloletniego więzienia.

Akt oskarżenia zarzucał 
skazanym również wysadze­
nie w powietrze dwóch linii 
wysokiego napięcia, podłoże­
nie bomb w dwóch sklepach 
kabulskich i próbę zniszcze­
nia posterunku milicji. 

wi j umacnianiu samorządu za 
łóg. Potwierdzono w nim po 
raz kolejny, że dla partii sa­
morząd nie jest rozwiązaniem 
przejściowym na czas prze­
zwyciężania kryzysu społecz­
no-gospodarczego; lecz stano­
wi ważny i trwały element lu 
dowego państwa. Wymieniono 
też najważniejsze obowiązki 
instancji,, organizacji i człon­
ków PZPR w zwiążku z funk 
cjonowani&m samorządu załóg 
Polegają one m. in. na aktyw: 
zowaniu organów samorządu 
wiązaniu ich działań z intere 
sami społecznymi, tworzeniu 
warunków dla prawidłowego 
współdziałania samorządu z ;n 
nymi organami przedsię­
biorstw,

Podstawową formą wpływa­
nia partii na samorząd zało­
gi — podkreśla się -w stanowi 
sku — jest aktywność człon­
ków PZPR w jego organach 
oraz inicjatywy programowe 
zakładowych organizacji par­
tyjnych, związane z problema 
mi przedsiębiorstw i zadania 
mi samorządu.

Członkowie komisji organów 
przedstawicielskich i samorzą 
du zapoznali się z projektem 
materiału Biura Politycznego 
na XVII Plenum KC PZPR 
zgłaszając swoje uwagi i pro 
pozycje. (PAP)

List K. Czernienki do B. Szadii

Wizyta delegacji KPZR w Algierii
(PAP) Prezydent Algierii, 

sekretarz generalny Frontu 
Wyzwolenia Narodowego 
(FWN). Bendżedid Szadii przy 
jął przebywającą w tvm kra 
iu delegacje KPZR z zastęp' 
cą członka Biura Polityczne' 
go, sekretarzem KC KPZR. 
Borisem Ponomariowem. któ 
ry przekazał mu list od se­
kretarza generalnego KC

Akademia z okazji 40-lecia 
Służby Więziennej

Dokończenie te sir. 1

czynią się do zmiany na lep­
sze osobowości więźniów.

Pik H. Radkowiak złożył po 
dziękowania dla rzetelnie wy 
ggłnia^ących swoje obowiązki 
funkc kyiąriuszy Służby Wię­
ziennej, dla ściśle współpra­
cujących z nimi organów mi­
licji, prokuratury i sądów.

Wyróżniającym się fun­
kcjonariuszom w pracy, za­
wodowej i społecznej wręczo 
no ordery i odznaczenia. U- 
chwalą Rady Państwa — Krzy 
żem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski został udeko­
rowany podpułkownik w sta 
nie spoczynku Franciszek 
Czerniak. Krzyżami Kawaler­
skimi OOP odznaczeni zostali 
sierż. sztab Hieronim Adam

W RFN

Sukces polskich książek
(PAP) Tegoroczna atmosfe 

ra wokół naszego stoiska by 
ła bardzo miła a zaintereso­
wanie polską książką i — mó 
wiąc ogólniej — polską kul­
turą przeszło nawet nasze o- 
czekiwania — oświadczył w 
poniedziałek z okazji zamknię 
cia 36 Międzynarodowych 
Targów Książki we Frank- 
futrcie nad Menem kierownik 
polskiego stoiska narodowego.

«—------

POGODA

Poznańskie Biuro Progno* in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże. Temperatura ma­
ksymalna od 14 do 1« minimalna

PRON o sytuacji 
społeczno-politycznej
(PAP) W Warszawie rozpo­

częło się wczoraj S-dniow* 
seminarium przewodniczących 
rad wojewódzkich Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego. poświęcone omó­
wieniu obecnych problemów 
ruchu na tle sytuacji _ społe­
czno-politycznej w kraju oraz 
wytyczeniu działań na naj­
bliższą przyszłość.

Peru

Tragiczny wypadek 
ciężarówki

(PAP) Tragiczny w skut­
kach wypadek drogowy wy­
darzył się w Peru. Ciężaró­
wka wioząca pasażerów sto­
czyła się w pobliżu miasta 
Chimbte w wąwóz o głębo­
kości 400 metrów. Wszyscy 
pasażerowie i kierowca, łą­
cznie 15 o«ób, ponieśli śmierć. 
Kierowca usiłował na niebez­
piecznym zakręcie ©minąć 
wyrwę na drodze i stracił 
panowanie nad kierownicą.

KPZR, przewodniczącego Fre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Konstantyna Czernien­
ki.

Podczas przyjacielskiej roe 
mowy omówiono obecna sy­
tuację międzynarodową oraz 
podkreślono konieczność po­
dejmowania dalszych wysił­
ków dla zachowania pokoju.

czyk, kpt. Stanisław Adamski, 
sierż. gztaib. Jan Kaczmarek 
płk Leszek Nowakowski, pphk 
Francia&efc Siemaszkiewicz.

Wręczono również Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za 
sługi Medale 40-lecia Polski 
Ludowej, odznaczenia „W 
Służbie Penitencjarnej”; Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewoda 
twa Poznańskiego i Honorowe 
Odznaki Miasta Poznania.

Za ofiarną służbę funkcjo­
nariuszom Służby Więziennej 
oraz zatrudnionym tam pra­
cownikom cywilnym podzię­
kował minister Lech Domerąc 
ki.

„Międzynarodówka” zakoń­
czyła część oficjalno akademii. 
Następnie wystąpili artyści 
scen poznańskich, (beb)

d y rektor pr ze ds i ębi or s t w a
„Ars Polona” — Jerzy Koby 
liński.

Świadczy o tym nie tylko 
duża liczba osób, które odwi* 
dziły polską ekspozycję i za 
in ter es owan ie konf er en c j ą
prasową członków polskiej de 
legacji na targi z wiceminis­
trem Kultury i Sztuki — Sita 
ni stawem Puchałą na czele 
i prezesem Związku Litera­
tów — Haliną Auderską, lecz 
również spora ilość informa­
cji i doniesień, jakie pojawi 
ły się w tutejszych środkach 
masowego przekazu.
od 5 do 7 stopni. Wiatr umiar­
kowany, zachodni.

Wczoraj o godzinie IU zrfno+o- 
wano w Kaliszu, Lesznie i Po­
znaniu 13, Koninie i Pile 14 ato- 
pni. Ciśnienie wynosiło 757 mm 
czyM 1008 hPii.
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W sprawie punktcw

Młot na inteligencję
Ni naszych oczach rozgry 

wała --• > ęk a 
sprawiedliwość w dzie- 

j?ch Polski Ludowe). Kilka­
naście ,at temu, władza w 
fSlu siania ©rymifvwr,aj n:*- 
nawiści. antagonizowania spó- 
isczenetwa i n^enębenia naj- 
‘enszych. najzdolniejszych « ”- 
nów narodu, wprowadziła s-- 
stsn? punktów preferencyj- 
.nych di* młodzieży chłcp- 
skiej.. robotniczej oraz koń- 
cząćej służb* wojskowa, ada- 
JhCej egzaminy na wyższe 
uczelnie. To niecne, prowo­
kacyjne. dyskryminujące milio 
ny zdolnych maturzystów no. 
aumęcie. rodziło w elicie fru­
stracje młodego pokoleń a. 
przyczyniało sie do wzrostu 
narkomanii, alkoholizmu i 
przyrostu naturalnego, wywo- 
ły.wało nerwice u rodziców po 
krzywdzonych nastolatków n- 
raz było źródłem wielu in­
nych niepokojących zjawisk 
społecznych.

. Takie wnioski można wv- 
r agńaó no Dkturzę felieto­
nów KTT j Daniela Passon- 
U zamieszczonych niedawno 
pa lamach „Polityki”. a także 
wielu innych artykułów j wy 
powiedzi przetaczających <ę 
obecnie wielką falą orze' pu­
blikatory Powodem są kon­
sultacje nad systemem przy­
jąć na studia.

N i e d z; w i ą mnie, n r zy toc zo­
nę przez D Passenta wyniki 
wyrywkowych badań staty- 
s t y c zn y c h nr owędzonych
wśród robotników i w zakła- 
daęh pracy, mające potwier­
dzić negatywny stosunek spo­
łeczeństwa do punktów prefe­
rencyjnych W każdym śro­
dowisku. czy to będzie pań­
stwo, czy fabryka, inteligenci, 
choćby bvło ich zaledwie kil­
ku. stanowią grupę opinio­
twórczą: ich sądy wpływają 
w znacznym stopmu na zda- 
nis innych. Ponadto wyniki 
takich badań uzależnione są 
od sformułowania pytań, a te 
stawiali przecież przedstawi­
ciele inteligencji, którym spra 
wa punktów na pewno / nie 
je®t obojętna.

Nie dziwi też. iż spośród kil 
kaset pierwszych ankiet na­
desłanych w odpowiedzi na 
Zamieszczone w prasie wa­
rianty zmian, zaledwie nikły 
procent respondentów opo­
wiada sie za utrzymaniem 
punktów. Byłoby zaiste spra­
wą niepojętą, gdyby obdaro­
wane nimi rodziny chłopskie 
i robotnicze, zapominając o 
żniwach, wykopkach i nad­
godzinach. rzuciły się nagle 
dó wypełniania ankiet i prze 

sylania ich odpowiednim re­
dakcjom.'Prawda jest taka, że 
rodzice tych, którzy mają te 
punkty otrzymw/ać wcale nie 
śą nimi zainteresowani, na 
głowie mają zupełnie inne pro 
bierny. Żywo natomast punk 
tamj ą przejąć; rodzice, któ­
rych pociechom one nie przy 
sługują- dla nich często wy- 
kierowanie syna czy córki na 
magistra, to sprawa życia lub 
śmierci.’ nic dziwnego zatem, 
że dają ochoczo wyraz swe­
mu rozżaleniu.

W tym wszystkim dziwi 
mnie jedynie podejście do 
problemu punktów publicy­
stów „Polityki”. zazwyczaj 
wyważających racje i argu­
menty oraz temperujących 
emocje. Tym razem D. Pa- 
ssent przeszedł chyba nawet' 
swoich ulubionych publicy­
stów międzynarodowych, od­
krywających zazwyczaj przed 
nami niesprawiedliwości spo­
łeczne panujące h? Zacho­
dzie. Pisze on ’ m anowicie o 
głęboko ńiesłueżhym ■,kara­
niu dzieci pracownikowi umy­
słowych” oraz „dyskrymino­
waniu dzieci nawet pierwsze­
go pokolenia inteligencji” i 
wzywa do skończenia z przy­
wilejami dla chłopów, robo­
tników i pólsierot. Różne gru; 
py podejrzewano u nas o 
czerpanie korzyści z nieza­
służonych przywilejów, teraz 
wreszcie dowiadujemy yę. że 
także chłopom i ' robotnikom 
przysługują przywileje i że 
właśnie o.ne stanowią naj- 
w.iększo zagrożenie dla spra­
wiedliwości społecznej.

Przy powszechnie panują­
cych tendencjach egalitarysty 
cznych takie prezentowanie 
systemu punktów preferen­
cyjnych zresztą dość powsze­
chne nie zjednuje im sym­
patyków Nie jest też tak. jak 
zgrabnie stwierdza D. Passent, 
iż „jako sierota i wychowa­
nek wojskowego powinien (...) 
rękoma oraz nogami glosować 
na wszystkie trzy warianty.” 
(utrzymujące w zasadzie na­
dal punkty preferencyjne — 
przyp. mój). Obecnie pan Dar 
niel nie jest już półsierotą, 
anj wychowankiem, lecz in­
teligentem mającym zapewne 
dorastające dzieci, które chcą 
studiować i jako taki, powi­
nien być przeciwny punktom. 
I jest.

Zastanówmy się jednak czy 
trzeba wytaczać aż takie ar­
maty przeciw punktom, czy 
wrzawa wokół nich jest ade­
kwatna do skali problemu 
Sądząc z rozmachu sprzeci­
wów. można byłoby wnosić, 

iż dzięki nim indeksy otrzy­
mują tysiące niezbyt rozgar­
niętych i zapóźniohych w ro­
zwoju potomków robotników 
i chłopów, a miliony napra­
wdę zdolnych, ba, z wyra­
źnymi zadatkami geniuszu, 
dzieci inteligenck.ch skazy­
wanych iest na prace łopata 
i widłami. Z konkretnymi li­
czbami. obrazującymi czarno 
na białym, ile to dzieci chło­
pskich. robotniczych, sierot i 
po służbie wojskowej zostało 
studentami jedynie dzięki tym 
ouaktom. nie miałem szczę­
ścia nigdzie się spotkać. Sły­
szałom. że stanowią oni zale­
dwie k:lka procent ogółu 
przyjętych. Gdyby tak było 
neezyw ścis. to ni* ma pra­
wie o co kruszyć kopii. Cie­
kawe bowiem, jaki procent 
przyjętych dostaje się na stu­
dia dzięki protekcjom i zna­
jomościom rodziców Sądząc 
Po liczbie miejsc rektorskich 
oraz skuteczności odwołań (w 
połowie lat 70-tych. gdy ja 
rozpoczynałem studia no egza 
minie przyjęto na mój kie­
runek niespełna 190 osób, a 
u e wrześniu naukę rozpoczę­
ło ponad 210) są tolićżby n:e- 
małe. Wśród przyjętych tym 
drugim n u r t em. m a tu r zy ś c i 
mający pochodzenie robotni­
czo-chłopski? należą do wiel­
kiej rzadkości.

W rzeczywistości więc pun­
kty są jedynie pewną formą 
pomocy psychologicznej. w 
praktyce bowiem n:e podwa­
żają wyników egzaminu wstę­
pnego, ani też nie sprawiają 
— co stara się sugerować 
wielu publicystów — że po­
nad zdolności j wiedzę sta­
wiane jest pochodzenie. O do­
staniu się na studia nadal 
decyduje przede wszystkim 
to, co dany kandydat umie. 
Ci, którzy zdadzą bardzo do­
brze choćby nawet wywodzili 
się nie z inteligentów, lecz 
szlachty i królów, otrzymu­
ją indeksy. Nie stapą. się one 
natomiast na pewno własno­
ścią tych, którzy chociaż 
dowiodą pochodzen:a z chło­
pów pańszczyźnianych. to 
jednak egzamin obleją.

Punkty mają więc jedynie 
decydujące znaczenie dla gru- 
n” kandydatów, którym egza­
miny poszły średnio, oględnie 
mówiąc. Przyznawane są po­
tomkom chłopów, robotników, 
byłym żołnierzom, sierotom i 
tym, którzy ileś miesiący 
przepracowali. Można dysku­
tować czy jest to słuszne, al* 
nie należy traktować tych 
punktów jako przywileju: ra­
czej jako rekompensatę za 
przeładowane i nieraz pozba­

wione dobrych nauczyć leli 
szkoły wiejek *. za brak ksią­
żek w domach, za obojętność 
rodziców i konieczność po­
magania im w gospodarstwie 
za wakacje spędzane na po­
lu przy żniwach, za niemo- 
żność bliskiego kontaktu z 
kinem, teatrem czy muzeum, 
za dojazdy do liceum lub te­
chnikum. wreszcie za to. ż? 
tak trudno było znaleźć czas 
ńa naukę.

Jednym w.elkim głosem sły 
chać wołanie, że 40 lat prze­
mian socjalistycznych zrobi­
ło swoje, (ale czy nierówności 
r ze c zy w i ś c i e wy e 11 m ino w a ło:) 
oraz, że powinny decydować 
wiedza i zdolności, a przędę 
wszystkim wszyscy maturzy­
ści muszą mieć równe szan- 
se. Ale panowie, właśnie pun­
kty preferencyjne — chociaż 
zapewne w sposób niedosko­
nały — czynią te szanse ró­
wnymi, bo rewolucja socjali­
styczna i lata przemian tego 
nie uczyniły i chyba jeszcze 
długo nie uczynią.

Mec han i zmu wy r ó wn u j ą c e- 
go szanse młodych nie można 
traktować jako młota tia in­
teligencję. ani też sprowadzać 
faktu ich obowiązywania do 
podtekstów politycznych, że 
niby „władza chcę mieć swo­
ją inteligencję”, a tę „pra­
wdziwą” stara się pognębić 
Jest chyba oczywiste, iż ..swo­
ich intelektualistów” mieć nie 
można, ostatnie lata dobitnie 
tę prawdę przypomniały.

Zgadzam się z krytykami, 
iż dotychczasowy system pre­
ferencyjny jest złym syste­
mem. Lecz można jedynie 
przypomnieć Winstona Chur- 
chila — „demokracja to bar­
dzo kiepski sposób rządzenia, 
ale lepszego nie ma”. Na ra­
zie. nic lepszego od punktów 
też ńie widać.

Chwytliwa koncepcja vku 
zerowego zdaje się być nie­
zbyt szczęśliwa. Pomijając 
koszty takiej imprezy i pro­
blem gdzie mieliby mieszkać 
..półstudenci”, zjeżdżający z 
wsi i miast, skoro obecnie 
miejsc w domach akademi­
ckich nie wystarcza dla wszy­
stkich chętnych’, pojawia się 
kwestia czy naprawdę two­
rzyłby oh równe szanse i wa­
runki zdrowej Rywalizacji 
Raczej w to wątpię. Pierwszy 
rok studiów dla młodz^ży z 
prowincji, wyrwanych z ro­
dzinnego środowiska, styka­
jących się z wieloma nowy­
mi sytuacjami jest najtru­
dniejszy. Dotychczas dopin­
giem była świadomość, że jest 
się studentem. Teraz sytua­
cja stressowa uległaby wzmo­
cnieniu przez czynnik nieró­
wności. Przez ten rok mlo-

Dokończenie na str. 4

WALERIAN IGNASIAK

Państwo — to ja?
Dług1?, nocne Polaków rozmowy o Ojczyźnie potrafiły roda 

ków wzruszyć — i to do łez niekiedy — zaś dywagacje o 
państwie wyciskajęcym łzy tylko u klientów urzędu podatkowego 
Państwo jest dla przeciętnego Polaka albo abstrakcję, albo struk 
turg charytatywng, albo wręcz narzędziem ucisku. Mało kto czu­
le się udziałowcem w tej wielkiej spółdzielni, jakq jest skom- 
pl kowany system państwowy. „Państwo — to ja!" mawiał fran­
cuski monarcha. „Państwo — to oni!" powie współczesny oby­
watel kraju nad Wisła Kiedyż wszyscy i chętni? zaakceptuje­
my tę prawdę w socjaPzrme oczywistą, iż „państwo — to my"?.„

Żeby mn e ktoś opacznie nie zrozumiał, spieszę wytłumaczyć 
i owszem, tak piszęc, że „wszyscy", albo że „n kt", oczywiście 
przesadzam. Jasne, że pojmowan e sensu i wartości własnego 
państwa jest w naszym społeczeństwie zróżnicowane i dałoby 
się opisać w znacznie mniej kontrastowych kolorach Przesadza­
jąc, chciałbym wszakże tym silniej zaakcentować pewne zja­
wisko, fenomen, który każę przeciętnemu Polakowi stawać do 
państwa jeśli nie tyłem już, to przynajmniej bokiem. Państwo 
nie musi być „przeciwmkem", może być „partnerem" w grze, 
ale zawsze po drugiej stronie symbolicznego boiska. Czyli, pań­
stwo zyskuje kosztem obywateli, zaś obywatel ma tyle, ile zdo­
ła wyrwać sknersko nastawionemu państwu. Toki bezsens po­
kutuje u nas, niestety, jako pewien rodzaj szablonu myślowego 
w stosunkach państwo — obywatel.

Jest to paradoks. Któż bowiem -na świacie potrafił walczyć 
tak zażarcie o własna państwowość, jak Polacy właśnie? Który 
naród złożył tyle ofiar na ołtarzu ojczyzny — I to przecież 
w dążeniu do własnego, niepodległego państwo? Zarazem: 
któryż to naród, jak my, byłby w stanie tak lekkomy­

ślnie i nonszalancko trwonić si łę własnego państwa, gdy 
już istnieje?...

Państwo — najwyższa forma organizacji społeczeństwa. Je­
dyny gwarant zaspokojenia pot rzeb indywidualnych i zbioro­
wych, Dobro, które cenić trzeba nie tylko wówczas, gdy się ie 
tiaci. Struktura złożona z właściwie zestawionych praw i o- 
bowiązków. System, mogący tylko tyle „dawać", ile sam „o- 
trzymuje". Forma konkretna, wymierna, realna, w której mniej 
liczą się dobre intencje — więcej fakty.

Dlatego państwo socjalistyczne (czyli Polska właśnie) jest 
i musi być naszym „wielkim, zbiorowym ębowiązkiein". 0- 
bowiązkiem pomnażania siły państwa, obowiązkiem rzetelnej 
pracy dla jego dobra, obowiązkiem aktywności w systemie lu- 
dowładztwa, obowiązkiem rozumienia potrzeb i uwarunkowań 
skomplikowanej i niełatwej współczesności.

Gdybym powiedział sobie: „państwo — to ja!”, to w tym 
stwierdzeniu byłaby i przesada, i wielka prawda zarazem. 
Gdybyśmy jednak powiedzieli to sobie kiedyś uczciwie wszys 
cy, to pozostałaby prawda — bez przesady.

(KAR)

TOMASZ PERS1DOK

NESTOR W CZOŁÓWCE
Dokończenie ze str. 1 

jąc poprzez ..R.emex”, ..Ars 
Polanę", a także samodzielnie 
przez Klub Eksporterów Rze­
mieślników pr zyspa r za m y
krajowi potrzebnych dewiz. 
Zarabiają na tym też produ­
cenci. 50 procent uzyskanej 
sumy trafia do rękodzielni- 
ków-artystów Inni otrzymu­
ją 20 procent. Za te pieniądze 
możemy kupować potrzebne 
surowce i maszyny

— Co czeka wielkopolskie 
rzemiosło w najbliższym cza­
sie?

— W przyszłość spoglądam 
optymistycznie Podohnie bo­
wiem jak w krajach wysoko 
rozwiniętych nastawiamy sie 

na kooperację z przemysłem. 
Podpisaliśmy już porozumie­
nie z ..Cegielskim”. Rzemieśl­
nicy współpracujący z tą fir­
mą będą mieli zapewnione 
surowce, maszyny i ciągłość 
produkcji. W najbliższym 
czasie zamjerżamy zawrzeć 
umowy z Poznańską Fabry­
ką Łożysk Tocznych. Poznań­
ską Fabryką Maszyn Żniw­
nych i Zakładami Napraw­
czymi Taboru Kolejowego. 
Chętnie podpiszemy je zresz­
tą z każdym partnerem. Jes­
teśmy bowiem otwarci na 
współpracę.

Rozmawiał
MAREK ZARADNIAK

Zlikwidowanie mostu Chwaliszewskiego, wynikające ze zmlo 
ny biegu koryta Warty w tym rejonie, całkowicie przeinaczy­
ło wygląd miejsca, którego rzeka była głównym motywem wi­
dokowym. By się o tym przekonać, wystarczy spojrzeć I po­
równać oba reprodukowane dzisiaj zdjęcia. Pierwsze pochodzi 
z roku 1871, drugie jest współczesne Stara fotografia (a mo­
że litografia?) z chyba jeszcze drewnianym mostem na pier­
wszym planie, dokumentuje ówczesną architekturę pierwszych 
domów Chwoliszewa. w środkowej zaś części za mostem — 
zadrzewiona okolicę kościoła protestanckiego („zboru lułerań- 

skiego") św Krzyża i fragment ul Grobla.
W pobliżu kościoła były tam szkoły — męsko • żeńska; do dru 
giej z nich uczęszczał przez pierwsze lato nauki nieoceniony 
autor „Przechadzek po mieście" — Marceli Mofty Wspomina 
oh: „. posłał mnie tam ojciec, z pozwoleniem pastora Fried­
richa, lękając się dla mnie towarzystwo chłopców, bo byłem 
mały 1 nie bardzo silny " Przy Grobli (bvł to niegdyś rojyp, 

„4 . ZaoRo ,M- —

Poznań 
dawniej, l dzisiaj

„...przejdziem przez ten most nad kanałem, którego woń la­
tem z wonią kolońskiej wódki w zawody iść nie może” (pi­
sał M. Mofty) mieściły się też składy, czyli place z drzewem 

opałowym.
Kościół, jak nadmienia Zbigniew Zakrzewski („Przechadzki po 
Poznaniu lat międzywojennych"), projektował za czasów Sta­
nisława Augusta architekt Antoni Hoene, a przy Grobli był 

też młyn parowy o nazwie „Kłos".
Obecnie znajduje się tu kościół katolicki pod wezwaniem 
Wszystkich Świętych, a spośród innych wyróżnia go orygi­
nalna zabudowa wnętrza I dobra akustyka, wskutek czego or­
ganizowane są w nim również koncerty muzyki poważnej. 
Miejsce Warty zaś zajmuje ulica I skwery, nadając całkowi­

cie odmienny charakter temu rejonowi Poznania, (zk)

Reprodukcja zdjęcia z albumu Magdaleny Warkocżewskiej „Wi­
doki starego Poznania" i fotografia współczesna — R. -Świąt­
kowski.
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PINIE
DLSYHKJ

Nauka a spiżarnia (45)

Kiedy szynki z hybrydów? EKONOMIA NA CO DZIEŃ

i

SERÓW BRAK I JUZ!
Uważam, że obecna sytu­

acja na rynku żywnościowym 
Poznania — a zwłaszcza brak 
serów żółtych — jest nie do 
przyjęcia. Przecież mamy ko­
lejny rok rekordowych dos­
taw mleka! Nasze miasto jest 
„stolicą gospodarnej Wielko­
polski”, będącej spichrzem 
żywnościowym kraju. Mó- 
wi się o tym przy róż­
nych uroczystych okazjach, 
na co dzień wszakże wcale 
tego nie widać. Nie ulega dla 
mnie wątpliwości, że mamy 
do czynienia z ogromnym 
marnotrawstwem cennego su­
rowca, -jakim jest mleko. Jak 
długo jeszcze ma płynąć „rze­
ka mleka”, aby dotarła do 
sklepów?!

Przyznam, że oprócz co­
dziennych kolejkowych frus­
tracji bodźcem do napisania 

Jego listu była dla mnie au­
dycja telewizyjna. Otóż parę 
dni temu w „Teleskopie” podję­
ty został problem braku serów. 
Indagowany na tę okoliczność 
dyrektor Wydziału Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego wymi­
gał się od odpowiedzi, odsy­
łając do prezesa spółdzielni 
mleczarskiej. Ten ostatni, wy­
liczając różne „trudności 
obiektywne”, stwierdził, że se­
rów nie ma i nie będzie... aż 
do marca przyszłego roku. 
„Dociekliwy” dziennikarz 
„Teleskopu” podziękował za 
tę wiadomość — smutną ais 
prawdziwą, nie dociekając 
głębszych przyczyn takiego 
stanu rzeczy. (1957)

MAREK S.
Poznań

OBOJĘTNIE WOBEC 
NIEMOWLĄT

Będąc w styczniu w Gdyni 
natknąłem się na kolejkę 
chętnych nabycia kaszki z 
bananami i drugiej — z ma­
linami. Oczywiście dla niemo­
wląt. Stanąłem i ja, kupiłem. 
Dla mojej wnuczki. Kilkanaś­
cie dni temu byłem w Toru­
niu. W jednym, ze sklepów 
widziałem: kaszki jak wyżej, 
soczki w jednoporcjowych bu­
telkach (o smaku pomarań­
czowym), przeciery jarzynowe 
w słoiczkach, przeciery mięs- 
no-jarzynowe (wołowina z 
brukselką) w puszkach

Mam w związku z tym py­
tanie: dlaczego (za wyjątkiem 
kaszek „Vita” w torebkach) 
nie uświadczymy innych do­
broci w Poznaniu? Czy poz­
nański aparat handlu opa­
nowany jest przez osoby cał­
kowicie obojętne wobec prob­
lemu żywienia niemowląt? 
Zdarzają się podobno czasem 
i u nas soczki dla niemowląt, 
ale które sklepy je dostaną i 
kiedy — próżno pytać, bo eks­
pedientki „nie wiedzą”. (1967)

ZDZISŁAW ZALEWSKI 
Poznań

MFK PRZEPRASZA
Odpowiadając na list („Głos” 

z 14. IX), zatytułowany „Zda­
rzenia”, kierownictwo MPK 
uprzejmie informuje, że brak 
numerów identyfikacyjnych 
tramwaju linii nr 7 (kolejne­
go pociągu, lub bocznegd wa­
gonu) uniemożliwia nam jed­
noznaczne ustalenie, który z 
pociągów tej linii przejeżdżał 
przez Most Dworcowy o wy­
mienionej w notatce godzinie. 
Niezależnie ód. tego, przepro­
wadziliśmy rozmowy z motor­
niczymi, jednakże żaden me 
przyznał się do spowodowania 
opisanego w liście czytelniczki 
przykrego zdarzenia.

W tej sytuacji i wobec nie­
możności ustalenia pracowni­
ka odpowiadającego za przed­
wczesne zamknięcie drzwi 
oraz przedwczesny odjazd z 
przystanku, poprzestaliśmy na 
przypomnieniu motorniczym 
o bezwzględnym obowiązku 
zachowania szczególnej os­
trożności podczas wymiany pa­
sażerskiej na przystankach i 
kontynuowaniu jazdy dopiero 
po jej całkowitym zakończeniu 
i upewnieniu s^ę, że nikt z 
pasażerów nie zamierza już 
wsiąść lub wysiąść z tramwa­
ju. Czytelniczkę natomiast 
przepraszamy za przykrość 
spowodowaną brakiem ostroż­
ności motorniczego. (1746) 
mgr ini. andrzej mejmoniak 

wyrektsr naczelny

Gdy grupa dziennikarzy 
rolnych przebywających 
ostatnio w WielkopoLsce 

dojeżdżała do Centralnego O- 
środka Hybrydyzacji Trzody 
Chlewnej w Robczysku pod 
Pawłowicami, w autokarze 
rozgorzała dyskusja.
“ Kredy wreszcie będziemy 

jeść szynki z tych hybrydów? 
~ dopytywał się nieco zjad* 
Liwie jeden z warszawskich 
kolegów. — Tyle lat trwają 
te doświadczenia, wydaje sie 
na to sporo pieniędzy, a 
mjęsa wciąż w sklepach ma­
my za mało...

Zanim jednak to pytanie 
padło dziennikarze dowiedzie 
li się od Krystiana Dziadka, 
zastępcy dyrektora Zakładu 
Doświadczalnego w Pawłowi­
cach, że tutaj cala produkcja 
roślinna jest podporządkowa­
na zwierzęcej. Inaczej nie moż 
na by było prowadzić skom 
plikowanych doświadczeń z 
chowem inwentarza, a głów* 
nie bydła, trzody chlewnej 1 
owiec.

Przy dobrych plonach ni€ 
mą w tym roku obaw o wy* 
żywienie 500 sztuk bydła, 
3 800 owiec, w tym 1 800 ma­
tek zarodowych, 8 000*11 000 
świń. Krowy w pawłowickiip 
Zakład zig Doświadczalnym 
dają po 5 000 litrów mleka, 
owce po 6.2 kg wełny, a pleń 
ność matek owczych przekra* 
cza półtora jagnięcia od jed­
nej rocznie.

Wysłuchawszy tych wszyst* 
kich informacji zaczęliśmy 
więc dociekać, jak to jest z 
tymi hybrydami świńskimi. 
Będą miały większe szynki 
i schaby, czy też nie, kiedy 
będzie można je rozmnażać 
w normalnej produkcji w go 
spod ars twa eh?

Nasi informatorzy uśmiecha

Żadna z profesji nie wy­
maga tylu różnorodnych 
talentów co zawód nau 

czyciela. Powinien on być psy 
chologiem, reżyserem, artystą, 
wynalazcą, a równocześnie cie 
szyć się autorytetem, auten­
tycznie lubić dzieci i intere­
sować się nimi. Ale jak osią 
gnąć ten ideał, gdy nauczyciel 
to przecież z.awód masowy?

Problem ten stał się szcze­
gólnie aktualny w ZSRR obec 
nie, gdy rozpoczęto wprowa­
dzanie w życie reformy szkol 
mictwa ogólnokształcącego i 
zawodowego, w której poważ­
ne znaczenie przywiązuje się 
do doskonalenia i przygotowa 
nia kadr. Zamierza się m. in. 
więcej uwagi zwracać na spra 
wę orientacji i rekrutacji za­
wodowej, zaś przy przyjmowa 
niu do wyższych uczelni pe­
dagogicznych pierwszeństwo 
dawać tym młodym ludziom, 
którzy przejawiają zamiłowa­
nie do pracy z dziećmi.

Doświadczenia w tym zakre 
sie gromadzone są już w wie 
lu rejonach kraju. Warto jed­
nak szerzej wspomnieć o dłu­
gofalowym eksperymencie, 
wprowadzonym na Ukrainie w 
obwodzie poltawskim. Przed 7 
laty grupa naukowców z poi 
tawskiego Instytutu Pedagogie? 
nego wraz z rektorem, prof. 
Iwanem ZiaziunĄm opracowa­
ła kompleksowy program 
.Szkole — uczelnia peda.gogicz 
na — szkoła”. Jak sama naz­
wa wskazuje, rekrutacja zawo 
dowa zaczynała się od lawy 
szkolnej.

Pierwszy etap programu no 
si nazwę „Młody pedagog” 
Jest to dobrowolny kurs dl« 
uczniów klas 7—10 szkoły śród 
niej. Nowy, dobrowolny przed 

li się wyrozumiale i cierpli­
wie tłumaczyli, że nowej ra* 
sy świń nie da się wytwo­
rzyć w krótkim czasie. Wszy­
stkie doświadczenia muszą 
być dokładnie sprawdzone 
nie tylko zresztą w samym 
Centralnym Ośrodku Hybry­
dyzacji. ale również i warun 
kach produkcyjnych, żarów* 
no dużych gospodarstw uspo 
lecznionych, jak i mniejszych 
— chłopskich.

Doświadczenia w samym o 
śroku mają za zadanie wyko­
rzystać efekt het erozji przy 
krzyżowaniu międzyrasowym 
świń. Od początku lat sie­
demdziesiątych. gdy powstał 
ten ośrodek, prowadzi się krzy 
Żówkj trzech ras: walijskie­
go Landrasa i angielskiego 
Duroca z naszą świnią wiel­
ką białą polską, Uzyskano do 
tej pory sześć pokoleń mie­
szańców. Obecnie wybiera się 
ze stada mieszańców najlepsze 
okazy osobników męskich, 
krzyżując ponownie z rasami 
polskimi: świnią wielką bia 
łą polską i wielką białą zwi­
słouchą. Dla utrwalenia po­
żądanych cech nowej rasy trze 
ba wyhodować 12-15 pokoleń 
mieszańców Zatem pozostało 
jeszcze parę lat pracy.

Po co to się wszystko robi 
z takim nakładem sił i środ­
ków? Chodzi o to, aby przy 
mniejszym zużyciu pasz uzys­
kać większe w tym samym 
czasie przyrosty na wadze, za 
chowając jednocześnie walo­
ry użytkowe mięsa.

Z przedstawionych nam ta­
bel wynikało. • że mieszańce 
mogą osiągnąć w 180 dni ży­
cia o ^5 kg większą wagę 
niż sztuki czystej rasv wiel­
kiej białej polskiej. Krzyżów 
ki wielkiej białej z Durocem 
miały większą liczbę potom­

miot został wprowadzony w 
przeważającej większości szkół 
obwodu. W ten sposób szkoły 
zdobyły możliwość aktywne­
go uczestniczenia w przygoto­
wywaniu kadr dla siebie. Tym 
bardziej, że na Poltawszczyź- 
nie wprowadzono z góry ukje 
runkowane rozmieszczenie ao- 
solwentów uczelni pedagogicz­
nych. Stąd abiturient otrzymał 

Eksperyment pedagogiczny
Korespondencja ze Związku Radzieckiego

rekomendację, tam też otrzy 
muje skierowanie do pracy. 
Ten system rozwiązuje zara­
zem kilka problemów. W peł 
ni odpowiada absolwentowi, 
jego rodzicom, szkole i uczel­
ni, a równocześnie ułatwia a- 
daptację młodego specjalisty 
w miejscu pracy.

JAK WYCHOWAĆ...
DOBREGO WYCHOWAWCĘ?

Najważniejszą bodajże spra 
wą jest to, że dobrowolny 
kurs stanowi pierwsze ogniwo 
w kształtowaniu dobrego peda 
goga. Szkoła świetnie zna 
swych wychowanków, wybie­
ra do roli przyszłego nauczy­
ciela tych, którzy rzeczywiście 
zdradzają zamiłowanie do te­
go zawodu. Na dobrowolnym 
kursie „Młody pedagog’’ natu 
ralne zdolności ucznia są roz­
wijane w sposób ukierunkowc 
ny i konsekwentny. Słuchacze 
leg-n kursu jak gdyby z każ­
dym rokiem pokonywali ko­
lejne szczeble drabiny, prawa 

stwa — o 0,8 prosięcia wię­
cej średnio od sztuki w kon 
trolowanym stadzie loch.

Trzyletnie badania wykaza­
ły że zużycie pasz u mie­
szańców oscylowało wokół 
3,71 kg na każdy kilogram 
żywca. Jest to wynik o jed­
ną piątą lepszy niż u naszych 
ras krajowych Wykryto też 
w tych doświadczeniach, że 
przy krzyżowaniu dwuraso- 
wym są nieraz mniejsze mio 
ty prosiąt, a przy trójraso* 
wym większe. Zresztą wynik 
uzyskany w roku ubiegłym 
— 2^3 prosiąt urodzonych i 
21,3 odchowanych w 90 dniu 
życia średnio od jednej lo­
chy mieszańców mówi sam 
za siebie. Od każdej lochy 
można było utuczyć potom­
stwo o średniej wadze 2150 
kilogramów żywca. Świnie są 
żywione pełnoporcjowymi 
mi e ś z a n k am i p rzyg o to w y wan y 
mi we własnej mieszalni za­
kładowej.

Te wyniki ośrodka spraw­
dza się nie tylko w warun­
kach orodukcyjnych pawlo* 
wickiego Zakładu Doświad­
czalnego a także w czterech 
dużych kombinatach PGR: 
Powiśle Iglopol, Lutol i Ty­
chowo. gdzie prowadzi się 
krzyżowanie proste trójraso.- 
we.

Czy szynki mieszańców bę­
dą większe, a schaby okazal­
sze. to się dopiero ókaże w 
szerokiej praktyce rolniczej.'1 
Z góry jednak można powie­
dzieć. że różnic zbytnich na 
ich korzyść nie będzie w po­
równaniu z tradycyjnie hodo­
wanymi rasami krajowymi. 
Jakość użytkowa mięsa zo­
stanie zachowana, bo o to 
przecież również nam chodzi, 
a nie Udko o kiWramy.

MARIA POLCYNOWA

W Olsztynie 
pod... Częstochową

Olsztyn — to mota wieś wypo­
czynkowa nieopodal Częstocho 
wy, położona u stóp piastow­
skiej warowni. Na wzgórzu ma 
ławnicze ruiny XIV-wiecznego 
zamku. W otoczeniu Olsztyna 
znajduje się też największe po 
Ojcowie skupisko jaskiń juraj­
skich. Na zdjęciu: olsztyński 

widok z lotu ptaka.

CAF — fot. A. Lokaj

dzącej ich do zdobycia miana 
studenta uczelni pedagogicz­
nej. Pierwszy szczebel (ucznio 
wie klas siódmych) — to pra 
ca z małymi dziećmi, drugi (kia 
sy 8 i 9) —• praca ze starszymi 
dziećmi, zaś trzeci szczebel 
(uczniowie ostatniej 10-tej kia 
sy) — to już .pomocnicy nau­
czyciela". Na tym końcowym 
etapie uczniowie mają szanse 

popróbować swych sił za sto­
łem nauczycielskim, tzn. przy­
gotować i prowadzić fragmen­
ty lekcji.

Uczniami óstatnich klas 
zajmuje się również Instytut. 
Organizowane są dla nich do 
browolne zajęcia w niedzielę, 
na których spotykają się mlo 
dzi ludzie interesujący się pe­
dagogiką.

Po ukończeniu kursu „Mio­
dy pedagog” uczniowie otrzy 
mu ją rekomendację oraz opi­
nię ze wskazaniem przyszłej 
orientacji zawodowej nauczy­
ciela.

Przed egzaminem wstępnym 
na uczelnię pedagogiczną u- 
czeń przechodzi przez specjal­
ną komisję, która na podsta 
wie rozmów, ankiet i testów 
raz jeszcze sprawdza przydat­
ność młodego człowieka do 
v-acy pedagogicznej. Zdarza 
ę, że kandydat posiądą dość 

■ -eroką wiedzę, brak mu tyl­
ko autentycznego zamiłowa­
nia do -pracy z dziećmi. Przy 
poprzednim systemie rekruta

Spłacanie długów

Młot na inteligencję

Konieczność spłacania zaciągniętych długów dodatkowo 
obciąża gospodarkę, która i bez lego znalazła się w 

trudnej sytuacji. Ile właściwie mamy tych długów? Różne 
źródła podają rozmaite wielkości, tak że łatwo się w tych 
liczbach pogubić. Wszystko zależy od tego jakiej daty k> 
formacje dotyczą, bo wraz z upływem czasu zmienia się glo­
balna kwota zadłużenia.

Część najpilniejszych rat jest spłacana, inne zostały przesu­
nięte w czasie. I tak w grudniu 1982 roku zadłużenie Polski 
wobec krajów kapitalistycznych wynosiło 24,8 miliarda' dola­
rów, natomiast w 1983 roku 26,4 miliarda dolarów. W stosun­
ku do krajów socjalistycznych zadłużenie wzrosło w tym samym 
czasie o 0,1 miliarda rubli transferowych i wynosi obecnie 
3,8 mld.

Prawie połowa długu przypada na Republikę Federalną Nie 
mieć i Stany Zjednoczone. Dalsi wierzyciele to banki francus 
kie, angielskie, austriackie i włoskie. Natomiast spośród kra­
jów socjalistycznych największym wierzycielem jest Związek 
Radziecki. Połowę długu powinniśmy zwrócić w dolarach, po­
zostałą’ część w różnych innych walutach. ,

W polskim kalendarzu spłat, czyli terminach płatności zadłu­
żenia bankowego przeważają kredyty długo i średnioter­
minowe. Ze względu jednak na rozmiary długu wyrażone w 
liczbach absolutnych i tak spłata w wyznaczonych terminach 
przekracza możliwości gospodarki.

Dzięki porozumieniu z bankami komercyjnymi osiągnięte­
mu w roku bieżącym zdołano przesunąć w czasie spłatę 
części zadłużenia przypadającą na lata 1984—1987. Zostanie 
ona rozłożona na okres 10 lat, z możliwością dalszego prze­
sunięcia. Bardzo ważnym punktem tego porozumienia jest 
zobowiązanie się banków komercyjnych do udzielenia Polsce 
nowych kredytów, gdyż bez dodatkowego dopływu walut tru­
dno uzyskać środki na import potrzebnych do produkcji surow 
ców i maszyn.

Stopniowo normalizują się stosunki z bankami w dziedzi­
nie obsługi kredytowej' polskiego handlu zagranicznego. O- 
becne warunki kredytowe są lepsze niż w innych krajach o 
podobnie wysokim zadłużeniu. Mimo to, w wyniku przesuwania 
terminów spłat długów i zaciągania nowych kredytów,, za­
dłużenie będzie się powiększać jeszcze przez kilka lat, aż do 
odzyskania całkowitej równowagi gospodarczej i zwiększenia 
możliwości eksportowych kraju.

Dokończenie ze str. 3

dzież. inteligencka byiyby 
więc w sytuacji uprzywilejo­
wanej i ich przewaga obycia 
kulturalnego byłaby jaskrawo 
widoczna. Zresztą, czy rodzi­
ny chłopskie i robotnicze by­
łyby skłonne wykładać przez 
rok niemałe sumy na naukę 
syna lub córki nie mając pe­
wności, iż ostaną się na stu­
diach?

Na przekór własnemu inte­
resowi — jestem inteligentem, 
w pierwszym pokoleniu (żeby 
nie było nieporozumień, do­

cji taki uczeń po zdobyciu od­
powiedniej ‘ liczby punktów 
przy egzaminach wstępnych, 
po kilku latach zostawał nau­
czycielem i... w rezultacie mę 
czy siebie i innych. W poltaw 
skim eksperymencie wystrzega 
się przed takimi przypadkami. 
Nie przejawiającemu pedago­
gicznych skłonności uczniowi 
delikatnie, lecz z uzasadnię- 

niem zaleca się wybrać inny 
zawód, wskazując niekiedy 
konkretnie jaki.

LUSTRO W GABINECIE 
MATEMATYCZNYM

Odmienny od dotychczas 
przyjętego jest również system 
kształcenia przyszłego pedago­
ga już wT samej uczelni. W 
1981 r. w poltawskim Instytu­
cie Pedagogicznym utworzono 
pierwszą w Kraju Rad kated­
rę doskonalenia kadr pedago­
gicznych, gdzie studenci dosko 
nalą sztukę oratorską, kulturę 
mowy, zdobywają tajniki wie 
dzy pedagogicznej, uczą się 
niewymuszonego swobodnego 
zachowania w klasie.

Oto przykład gabinetu me­
lodyki matematyki. Cała jego 
tylna ściana, to lustro, jak w 
sali baletowej. Przyszły peda­
gog. prowadząc lekcję może 
na siebie spojrzeć. Jak gdyby 
cezami uczniów. Również na 
tylnej ścianie znajduje się ta 
bliea świetlna, gdzie w spo­

stałem się na studia bez po­
mocy punktów) j moje dzie­
ci, jeśli kiedyś zechcą stu­
diować, zostaną ukairane — 
będę bronił ■ potrzeby istnie­
nia usankcjonowanego .pra­
wnie marginesu „nierówności”, 
albo właściwiej mówiąc, admi 
nistracyjnego wyrównywania 
różnic-społecznych których w 
inny sposób, ani zaklęciami 
ani nacjonalizacją, urbanizacją 
i elektryfikacją zniwelować 
się nie udało. 1 zapewne dłu­
go jeszcze się nie uda.

WALERIAN IGNASIAK

sób niewidoczny dla audyto­
rium, nie przeszkadzając . w 
lekcji pojawiają się rady me­
todyka (siedzi on za specjal­
nym pulpitem). Praktykant 
dobrze widzi również dużą tar 
czę zegara; czas to wielkie bo 
gactwo nauczyciela i trzeba u- 
mieć się nim posługiwać. W 
gabinecie tym jest również wi 
deomagnetofon, aby później 
ryożna było wspólnie przeana 
lizować te czy inne fragmen­
ty lekcji, właściwe posunię­
cia lub błędy kolegi. Poza 
magnetofonami, gabinet dyspo 
nuje aparaturą projekcyjną.

Przyszli nauczyciele Pól ta w- 
szczyzny ściślej niż studenci 
innych uczelni pedagogicznych 
związani są zę swym miej­
scem pracy czyli ze szkołą. Mi 
nisterstwo Oświaty Ukraiń­
skiej SRR utworzyło przed 
I. zema laty w Połtawie eks­
perymentalny kompleks szkol­
no-wychowawczy, w którego 
skład weszły Instytut Pedago­
giki, przedszkole, Technikum 
Zawodowe i dwie szkoły śred 
nie. Powstało więc coś w ro­
dzaju wspaniałego poligonu 
pedagogicznego. Zgodnie z pro 
gramem „Szkole — uczelnia pp 
dagogiczna — szkoła” studenci 
pojawiają się w nim już na 
pierwszym roku. Kierują roz­
maitymi kółkami zaintereso­
wań. sekcjami sportowymi, u- 
czestniczą w dobrowolnych za­
jęciach. pomagają wychowaw 
com klasowym. Wszystko oczy 
wiście odbywa się pod kontro 
la doświadczonych metodyków 
nauczania.

Można chyba pozazdrościć 
dzieciom, którym trafią się 

■ry nauczyciele z prawdziwego 
zdarzenia.

LIDIA ZAŁUCKA-SZWARC
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0 polskiej turystyce
w NRD

(PAP) Wczoraj w Warne- 
muende na wybrzeżu morskim 
NRD zainaugurowane zostały 
obchody „Tygodnik Turystyk 
Polskiej” poświęconego popula 
ry zacji walorów turystycz­
nych i krajobrazowych Pol­
ski wśród mieszkańców nasze 
eo najbliższego zach idniego 
sąsiada. Impreza uświet­
nia obchody jubileuszów 40-le- 
fia odrodzenia Polski oraz 35- 
rocznicy proklamowania NRD.

W ramach „Tygodnia” w 
Rostocku, Warnemuende i 
Francke na wyspie Rugii od­
będą się m. in. wystawy pla­
katu polskiego, odczyty, pro­
jekcje filmowe. W hotelu 
..Neptun” w Warnemuende 
kucharze i kelnerzy z hotelu 
„Gdynia” serwować będą 
przysmaki polskie śporządzo 
ne z surowców zapewnianych 
przez gospodarzy.

W. Brytania

Dostojnik kościelny skrytykował 
rząd M. Thatcher

(PAP) Strajk górników sta­
je się coraz bardziej kosztow­
ny politycznie dla premier 
Margaret Thatcher. Tematem 
dnia był wczoraj obszerny 
wywiad arcybiskupa Canter- 
bury Roberta Ruńcie dla lon­
dyńskiego „Timesa”. Prymas 
Kościoła anglikańskiego pod­
dał surowej krytyce politykę 
rządu wobec strajkujących i 
w szerszym kontekście polity­
kę dotyczącą stosunków spo­
łecznych w W. Brytanii. Do­
stojnik kościelny wyraził też 
głębokie zaniepokojenie dłu­
gofalowymi skutkami twardej 
taktyki rządu i polityki kon­
frontacji zamiast pojednania.

Kontrowersje wokół 
płac w 1985 roku

(PAP) W wyjątkowo tym 
razem gorącej dyskusji nad 
założeniami Centralnego Pla­
nu Rocznego na 1385 rok ostro 
zarysowała się — pisze 
dziennikarz PAP — rozbież­
ność poglądów na kwestię 
wzrostu płac i zatrudnienia 
w produkcji i sferze niemate­
rialnej. W ..Założeniach” za­
proponowano. jak wiadomo ob 
niżenie stopnia wynagradza­
nia przyrostu wydajności pra­
cy w produkcji po to. aby 
„wygospodarować” w ten spo­
sób środki na opłacenie nie­
zbędnego wzrostu zatrudnie­
nia w ochronie zdrowia, oś­
wiacie, opiece społecznej i 
innych działach świadczących 
usługi społeczne.

Propozycja ta wywołała 
duże zastrzeżenia załóg w 
przemyśle i budownictwie, ale 
i wśród pracowników sfery 
budżetowej założenia planu 
nie spotkały się z entuzjasty­
cznym przyjęciem. Obie stro­
ny wysuwają przy tym argu­
menty o dużym ciężarze ga­
lu n k o w y m R o zs t r zy g n i ecie
tego dylematu nie będzie za­
tem sprawa łatwa

W Czadzie mnhj 
obcych wojsk

(PAP) W wypowiedzi dla 
francuskiej telewizji szef dy­
plomacji libijskiej. Ali Triki 
oświadczył w niedziele, że 
wojska libijskie rozpoczęły 
wycofywanie się z terytorium 
Czadu na podstawie porozu­
mienia osiągniętego z Fran­
cją 16 września 1984 roku.

Tego samego dnia Minister­
stwo Obrony Francji podało 
że francuskie oddziały wojs­
kowe zaczęły opuszczać cza- 
dyjskie miasto Bęitine wraz 

sprzętem wojskowym. 
Francuskie źródła potwierdzi- 
h także wiarygodność infor- 
fracji o ewakuacji wojsk li­
bijskich.

Kombinacje bońskich polityków
(PAP) Wbrew powszechnie 

przyjętym zasadom między­
narodowym i jednoznacznym 
postanowieniom układu zasa­
dniczego zawartego między 
dwoma państwami niemiecki­
mi, politycy bońscy nie rezy­
gnują ze składania oświad­
czeń, w których występu uj 
także w imieniu NRD. Ostat­
nio na krok taki pozwolił so­
bie sam prezydent RFN Ri­
chard von Weizsaecker. W 
wywiadzie dla „Bild Zeitung” 
oświadczy! według DPA, że 
„obywatele obu części Nie­
miec nie stawiają sobie żad­
nych celów narodowych, któ­
re byłyby niebezpieczne dla 
ich sąsiadów”. Stawiając w 
tym kontekście znak równości 
między NRD i RFN oraz im­
putując, jakoby za granicą 
ktoś przypisywał takie zamia­
ry NRD. prezydent RFN użył 
o k r eś 1 e n i a r e w i z jo n i s t y c zne go 
„w obu częściach Niemiec”

Wypowiedź arcybiskupa R. 
Ruńcie była kolejną w serii 
krytycznych ocen rządu, ja­
kie prezentowali ostatnio do­
stojnicy Kościoła anglikań­
skiego. Jest ona jednak dla 
ekipy M Thatcher najbardziej 
niewygodna politycznie. Koś­
ciół anglikański nie ma sil­
nej pozycji politycznej w W. 
Brytanii i dotychczas utożsa­
miany był z postawa milczą­
cej akceptacji wszystkiego, co 
czyniły kolejne rządy, szcze­
gólnie konserwatywne. Wy­
stąpienie z krytyką wobec ga­
binetu jest więc w warun­
kach brytyjskich rzeczą nie­
zwykłą. która wywołała spo­
re poruszenie.

Londyński sukces 
poznańskiej śpiewaczki 

(PAP) Młoda polska śpie­
waczka, solistka Opery Poznań 
skiej — Joanna Kozłowska ocf 
niosła duży sukces ną konkur 
sie śpiewaczym w Londynie. 
W silnej konkurencji około 
GO uczestników z kilkunastu 
krajów zajęła pierwsze miej­
sce. Koncert finałowy odbył 
się w sali Opery Królewskiej 
w londyńskim Covent Garden

Joanna Kozłowska studiowa 
la fortepian i śpiew w Wyż­
szej Szkole Muzycznej w Po­
znaniu. Zdobyła kilka nagród 
na konkursach krajowych, wy 
różnienie w Londynie jest jej 
pierwszym poważnym sukce­
sem zagranicznym.

Uganda nieodległa
22 lata

(PAP) Odświętny wystrój 
przybrała Kampala • i inne 
miasta Ugandy. 9 październi­
ka republika obchodzi 22 ro­
cznicę niepodległości.

Na arenie międzynarodowej 
Uganda konsekwentnie pro­
wadzi politykę niezaangażo- 
wania. opowiada się za umo­
cnieniem pokoju i bezpieczeń­
stwa ną święcie, za likwida­
cja systemu apartheidu w 
RPA.

Islandia w chaosie
(PAP) Islandia pogrążona 

jest od kilku dni w stanie 
kompletnego chaosu, spowodo 
wanego strajkiem 13 000 pra­
cowników sektora publicznego. 
Nie funkcjonuje komunikacja 
masowa ani poczta, zamknię­
te są urzędy, szkoły i przed­
szkola, nie wychodzą (już od 
miesiąca) żadne gazety, radio 
nadaje tylko dwa pięciominu­
towe programy informacyjne 
dziennie. Strajkujący zabloko­
wali dojazd do amerykańskiej 
bazy Keflavik pod Reykjavi- 
kiem, na terenie której znaj­
duje się także lotnisko cywil­
ne, wskutek czego sparaliżowa 
ne zostały połączenia Islandii 

zamiast w’ „obu państwach 
niemieckich”.

Podobnie jak to uczynił już 
kilkakrotnie kanclerz Kohl 
również prezydent Weizsaec­
ker zaprotestował przeciwko 
kierowaniu wobec RFN za­
rzutu rewizjonizmu. oświad­
czając: „my nie podnosimy 
wobec nikogo zarzutu rewi­
zjonizmu i oczekujemy tego 
samego od innych”.- Prezy­
dent przeoczył, że w przeci­
wieństwie do zagranicy, która 
nie zglaszeza roszczeń teryto­
rialnych wobec RFN i nie 
podważa jej integralności te­
rytorialnej. w Bonn mówi się 
o „otwartej kwestii niemiec­
kiej”. -..istnieniu Rzeszy w 
granicach z 1937 roku., i ata­
kuje się Jałtę i Poczdam. Za­
strzeżenia wobec polityki 
obecnego rządu RFN zgłasza­
ją w związku z tym nie tvlko 
inne kraje, lecz również, par­
tie reprezentowane w Bun­
destagu — SPD i „Zieloni”

Rocznicowe obchody
LWP w ZSRR

(PAP) W Związku Radziec­
kim zanaugurowane zostały 
obchody 41 rocznicy ludowe­
go Wojska Polskiego. Stano­
wią one uroczyste przedłuże­
nie obchodów 40-lecia Polski 
Ludowej. Tradycyjnie już w 
istytucjach centralnych, za­
kładach pracy. uczelniach . 
szkołach, w różnych środo­
wiskach społecznych i zawo­
dowych organizowane są aka­
demie. wieczornice, spotkania 
i inne imprezy, podczas któ­
rych szczególnie podkreśla się 
bojowy udział jednostek lu­
dowego Wojska Polskiego i 
Armii Czerwonej we wspól­
nej walce o wyzwolenie za­
chodnich terenów Związku 
Radzieckiego i Polski.

Jedne z pierwszych akade­
mii i wieczornic poświęco­
nych rocznicy Wojska Pol­
skiego odbyły się w siedzi­
bach RWPG. Akademii Nauk 
Społecznych przy KC KPZR 
oraz w moskiewskich szko­
łach.

Eksperymenty 
z reformą nauczania 
(PAP) Podsumowaniu badań 

eksperymentalnych nad nowy­
mi programami nauczania dla 
szkoły podstawowej poświęco­
na była 8 października sesja 
naukowa w Ministerstwie O- 
światy i Wychowania.

Było to bardzo rozległe i 
trudne przedsięwzięcie o pod­
stawowym znaczeniu dla prze 
prowadzonej obecnie reformy 
nauczania. Badania te o cha 
r a kter ze bada w czo-wdrożenio­
wym, poprzedzające reformę, 
prowadzone były w 25 szko­
łach eksperymentalnych w ca­
łym kraju. Trwały siedem lat. 
Brało w nich udział ponad 400 
nauczycieli, a ich zakresem ob 
jętych było ponad 1 100 ucz­
niów z różnych szkół podsta­
wowych, w których prowadzą 
ne były badania nad nowymi 
programami dla klas (I—VIII).

Badania prowadzono przy 
współpracy z uniwersytetami, 
wyższymi szkołami pedagogicz 
nymi i innymi szkołami wyż­
szymi, instytutami naukowymi 
i PAŃ.

ze światem zewnętrznym.
Tłem strajku jest polityka 

drastycznych restrykcji gospo­
darczych prowadzona od po 
nad roku przez konserwatyw- 
no-liberalny rząd premiera 
Steingrimura Hermanssona z 
myślą, przędę wszystkim, o 
zahamowaniu galopującej in­
flacji. Rząd ten zdewaluował 
koronę islandzką, zniósł „do­
datek drożyźniany”, który po­
przednio był wypłacany co 
trzy miesiące w wysokości pro 
porcjonalnej do wskaźnika ko 
sztów utrzymania oraz obniżył 
o blisko 75 procent pułap pod 
wyżek płac zaakceptowany 
przez poprzedni gabinet.

Przedwyborcza debata 
w USA

(PAP) Zgodnie z sondażem 
opinii publicznej przeprowa­
dzonym orzez tygódnik „Nee- 
wsweek”. zorganizowana w 
niedziele wieczorem przedwy­
borcza debata telewizyjna 
kandydatów do urzędu pre­
zydenckiego. Ronalda Reaga­
na i Waltera Mondale. przy­
niosła sukces kandydatowi 
Partii Demokratycznej. 56 
procent osób ankietowanych 
uznało, iż. w debacie sukces 
odniósł W. Mondale. a tylko 
35 procent przyznało prze­
wagę R. Reaganowi.

Polityk RFN 
o rozbrojeniu

(PAP) Szef zachodnionie- 
mieckiej SPD i zarazem prze 
wodniczący Międzynarodówki 
Socjalistycznej, Willy Brandt, 
podróżujący aktualnie po A- 
meryce Łacińskiej, ostrzegł 
mocarstwa światowe przed 
kontynuowaniem i wzmaga­
niem wyścigu zbrojeń. Doty 
chczasowe rozmiary tego wyś 
cigu — stwierdził W. Brandt 
w niedzielę w Limie (stolica 
Peru) — zagrażają światu ka 
ta.strofą.

Polityk RFN wskazał, że w 
bieżącym roku świat wyda na 
zbrojenia nie mniej jak mi­
liard dolarów, jedyną możli­
wość ustanowienia i zachowa 
nia pokoju światowego stwa­
rza zrównoważony, powszech 
ny wzrost gospodarczy. W. 
Brandt opowiedział się ponow 
nie za ograniczeniem zbro­
jeń.

Mniej pszenicy
z Argentyny

(PAP) Specjaliści argentyń­
scy oceniają, że w bieżącym 
roku gospodarczym eksport 
pszenicy będzie znacznie 
mniejszy jak w roku poprze­
dnim, kiedy to sprzedano za 
granicę 8 min ton ziarna.

Obecnie liczy się, że sprze­
dać będzie można najwyżej 
4,5 — 5 min ton na skutek 
nieurodzaju.

Praca
dla amnestionowanych

(PAP) Ponieważ przepisy do 
puściły miesięczny okres na 
podjęcie pracy, ruch w urzę 
dach zatrudnienia zaczął się 
dopiero na przełomie sierpnia 
i września. Do 25 września 
zgłosiły się 602 osoby w tym 
587 mężczyzn. Jak wynika z 
obserwacji urzędów większo 
ść z 565 skierowanych nie 
chciała wrócić do poprzed­
niej pracy.

Najpoważniejszym k ł o,po tern, 
jak na razie, jest potwierdza 
nie przez zakłady rozpoczęcia 
pracy przez skierowanych. 
Mimo, że wymaga to tylko 
oderwania i odesłania do „po 
średnika” części skierowania, 
'potwierdzenie takie uzyska­
no tylko co do 140 osób, przy 
czym wymagało to urzędo­
wych ponagleń.

Zginęły 4 osoby

Sprawca zbiegi 
z miejsca wypadku 
(PAP) Tragicznym fina­

łem zakończyło się niedzielne 
przyjęcie weselne w Myszko- 
wicach w gminie Platerów, 
w Bialskopodlaskiem. Jeden z 
gości weselnych, Kazimierz T„ 
będąc prawdopodobnie pod 
wpływem alkoholu, zamierzał 
podwieźć orkiestrę, udającą 
się do weselnego domu. Nie 
potrafił jednak opanować kie 
rowanego przez siebie „Tarpa­
na”. Najechał na idących po­
boczem członków orkiestry. 
Czterech z nich poniosło 
śmierć na miejscu. Piąta ofia 
ra w stanie bardzo ciężkim 
została przewieziona do szpi­
tala.

Sprawca wypadku zbiegł z 
miejsca zdarzenia, nie udziela 
jąc ofiarom żadnej pomocy. 
Do chwili obecnej nie został 
jeszcze ujęty.

Polubowny remis
żużlowców Unii

Dzięki relacji telewizyjnej 
w programie II sympatycy 
sportu żużlowego na sre­
brnych ekranach obserwowa 
ii z satysfakcją zacięty, rów 
norzędny i emocjonujący po 
jedynek żużlowców Stali Go 
rzów i Falubazu Zielona Gó­
ra. Gorzowianie walczyli je­
szcze o najwyższą stawkę (o- 
bronę mistrzowskiego tytułu) 
a ich rywale zza miedzy — 
w przypadku zwycięstwa — 
mogli zostać wicemistrzami 
ekstraklasy. Triumfowali .go 
rzowianie (46:44; ale demoń- 
strujący jesienią wysoką for 
mę j walczący niesłychanie 
ambitnie goście mieli ogrom­
nego pecha. Defekty M. Ja­
worka i A. Huszczy pozbawi 
ly zielonogórzan 3 punktów i 
— w konsekwencji — zwy­
cięstwa. Tradycji bezpardońo 
wej i ostrej rywalizacji" lokal 
nych drużyn znów stało się 
zadość, a publiczność oczeki­
wała na wiadomość z Rzeszo­
wa.

Remis w pojedynku walczą 
cej o mistrzostwo Polski — 
Unii I-eszno z broniącą sie 
przed barażami — tamtejszą 
Stalą w pełni satysfakcjono­
wał obie drużyny. Spotkanie 
rozegrano na ciężkim. rozmo

T. Piguła i A. Kostrzewa 
mają następców

Dwaj najbardziej znani szabli­
ści Zagłębia Konin, wielokrotni 
reprezentanci Polski i medaliści 
największych imprez światowych 
— T. Piguła 1 A. Kostrzęwa nie 
muszą się martwić o swych na-

Koszykarze Lecha nie zawiedli
Pomyślnie rozpoczęli walkę 

w obronie krajowego pryma­
tu koszykarze Lecha, którzy 
w niedzielę w Warszawie po­
konali Legię 108:95 (48:41). Je 
dynie początek meczu zapo­
wiadał emocje. Legia prowa­
dziła 4:0. później Lech 14:4, a 
w 13 minucie znów Legia 
24:20. Od 15 minuty lechici 
wzięli się jednak na serio do 
roboty i zwłaszcza w drugiej 
nolowie zdecydowanie domi­

14. Kryształ 9 8:12 4 a
15. KKS Kluczbork 9 fi: 12 10—18
18. Wieluński KS 9 5:13 7—20

Piłka nożna
III LIGA 

GRUPA I
Celuloza — Czarni
Lubuszanin — Stoczniowiec 
Grunwald — Błękitni 
Arkonia — Energetyk
Lech II — Warta
Polonia — Fadorn
Dozamet — Lechia

JO 
2:2 
L3 
1:0 
l:o 
4:1 
1:0 

15—5 
10—5 
7-4 

10—9 
13—12 
8—10 

10—10 
9—10 

JO—12 
11—13 
9—13 
7—11 

11-11 
5—10

GRUPA V

1. Błękitni 9 13: 5
2. Lechia 9 12: 8
3. Celuloza 9 11: 7
4 Arkonia 9 11: 7
5. Grunwald 9 10: 8
. Dozamet 9 10: 8
7. Stoczniowiec 9 9: 9
8. Czarni 9 9: 9
9. Lubuszanin 9 9: 9

10. Polonia 9 7:11
11. Energetyk 9 7:11
12. Fadom 9 7:11
13. Warta 9 6:12
14. Lech II 1 5:13

Metal — Psfawag l:j
Lechia — KKS Kluczbork 2:o

ROW Rybnik — Kryształ o o
Pogoń — Ostrovia o o
Odra — Victoria 2:0

Polar — Chemik przeł, na 10. 10.
Piast — Carbo 2:0
Stal — Wieluński KS 2:0

1. Odra 9 14: 4 IR—fi
2. Pafawag 9 13: 5 12-4
3. Carbo 9 13: 5 11— 4
4. Lechia 9 11: 7 8—7
5. Victoria 9 10: 8 8—8
6. Metal 9 9: 9 15—13
7. Piast 9 9: 9 14—13
8. Chemik 8 . 9: 7 11—13
9. ROW Rybnik 9 8:10 9—5

10. Óstroria 9 8.10 10—19
11. Pogoń 8 7:11 10—11
12„ Stal 8 7:11 7—11
13. Polar 8 7: 9 7—12

i Stali Rzeszów
kłym po opadach deszczu, L? 
rze. Lepiej wyszkoleni tech­
nicznie leszczynianie od inau 
Kuracyjnego wyścigu (duet 
M. Okoniewski — W. Heliń- 
ski wywalczył dla swoich 
barw 5 punktów) przejęli i ni 
cjatywę. Gospodarze mieli nie 
wiele do powiedzenia aż do 
XI pojedynku, gdzie przewa­
ga doświadczonego leszczyń­
skiego zespołu wynosiła 16 
punktów (41:25). W następnym 
wyścigu wykluczono R- Jan­
kowskiego (zerwanie taśmy) i 
goście cztery ostatnie wyścigi 
przegrali solidarnie 1:5, a rz-* 
szowiamie — przyznajmy — 
w nieco dziwnych okoliczno­
ściach uratowali bezcenny te 
mis 45:45, Liczni sympatycy 
Unii (mimo słabiutkiej koń­
cówki nowokreowanych mi­
strzów Polski) zgotowali swo­
jej drużynie długotrwałą, go 
rącą owację. Po cz,berech la­
tach mistrzowska korona po 
wróciła ponownie do Leszna. 
W ostatnim, pożegnalnym ligo 
wym spotkaniu punkty dla 
Unii wywalczyli: Okoniewski 
13, Kasprzak 12. Heliński i 
Jankowski po 7, Sterna 3, Zie 
lo>nko 2 i Bzdęga 1: najwięcej 
dla Stali: Czarnecki 9 i Bla- 
szak 8. (jp)

•tępców. Nawet gdy przyjdzie 
moment zakończenia kariery nie 
pozostanie po nich pustka, bo­
wiem juniorzy konińskiego klubu 
są najlepsi w kraju. Potwierdzi­
ły to wyniki ogólnopolskiego tur 
nieju juniorów rozegranego w 
Legnicy. Zwyciężył konlnianin G. 
Janicki, który w finale pokonał 
12:11 S. Wałka (AZS AWF War- 
azawa). Trzecie miejsce w tym 
turnieju wywalczył L. Turajskt 
(Zagłębie Konin), (wił)

nowali na boisku. Chociaż ™ 
5 przewinień parkiet mwsiał 
opuścić Mulak, a w końców­
ce trener dał odpocząć świet­
nie dysponowanemu rzutowo 
Kijewskiemu. poznaniacy bez 
trudu utrzymali nrzewa?e.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki- 
jewski 40. Bogucki 20, Kięłptń' 
ski 11. Mulak 10, Puc 6, Tórgow 
sk| i Garstka po 4. Szafrański 
i Plewiński po 2. Najwięcej dla 
Legii: Sobczyński 29 i Marcin­
kowski 25.

GRUPA IV

Lechia — Okęcie 3:0
Prosną — AZS W-wa "J
Ursu* — Wisła 0:n
Polonez — Bełchatów Li
Włókniarz — Zdrój 2:1
Legia II — Orzeł <1
Górnik — Boruta 0:1
Bzura — Unia 1:2
Boruta — Bzura (mecz zaległy)

1. Unia 9 14: 4
3:0

14 -8
2. Lechia 9 13: 5 20-5
3. Ursus 9 13; 5 17—7
4. Bełchatów 9 12: 6 11—5
3. Wisła 9 12: fi 12—7
8. Boruta 9 11: 7 to—3
7. AZ* W-wa 9 11: 7 12—12
R. Górnik 9 9; 9 6—8
9. Okęcie 9 8:10 10—11

10. Legia U 9 9:10 12-1.5
11. Włókniarz 9 7:11 13—15
12. Polonez 7:11 10-13
13. Prosną 9 7:11 4-18
14. Orzeł 9 6:13 12-17
15. Zdrój 9 9-17
18 Bzura 9 0:18 2—18

Boks

II LIGA

GRUPA 11

Sokół — Mazur 
Górnik — Walka 
Gwardia — Turów
Stal Stocznia — carbo

14:8
12 8
13:7

1
1. Stal śtocznia
2. Gwardia
3. Mazur
4. Górnik
5. Carbo
6. Sokół
7. Walka
8. Turów

8
8 
8
8
8
8
8
8

98—67 
88—72 
84—78 
89—80 
78—Ś4 
78—84 
75—85
83—4T
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iv> dsta wowychszą real

że Chin' zakupi k a 7 d ą ilość
WŁOSÓW LUDZKICH

III
Plenum KC KPCh podsumo-

nie sta- 
naszych 

poprawy

prawo rozwijać 
każdym innym 
przyjmować od 
w zależności od

stosunki z
krajem i 

niego pomoc 
swych wlas-

nie mniejszej jak 25 cm.

stwa złagodzą napięcie

nych specyficznych warun­
ków. ootrzeb i pragnień Te­
go rodzaju postanowienia w

dzieją. iż oba supermocar-

W związku z 35 rocznicą 
utworzenia ChRL, tygodnik 
„LIAOWANG" opublikował 
w numerze z 16 września ar 
tykuł pt. „Otwarcie nowych 
perspektyw dyplomatycz­
nych", którego tekst — jak 
pisze agencja KINHUA — 
dostarczony został przez 
chińskie MSZ.

runku”. Autor pisze, że

3159-K1

Z prasy zagranicznej

utor pisze. że w podej­
ściu do orob^matyjd 
międzynarodowej dla 

Chin kardynalnym ounktem 
wyjściowym jest łączenie pa­
triotyzmu z internacjonaliz­
mem. Chiny prowadzą nieza­
leżną oolityke przestrze^aiąc 
zasad, dążąc do znalezienia 
punktów wspólnych, przy za 
chowaniu różnicy poglądów, 
stawiając czoło brutalnej si­
le i traktując innych jak rów 
nych. Strzegąc swej niezależ­
ności i suwerenności. Chiny 
konsekwentnie popierały wal 
ki różnych narodów przeciw­
ko imperializmowi, hegemo- 
nizmowi i neokolonializmowi. 
Dążyły one do utrzymania 
pokoju światowego i do mię- 
d zy naro do w ej s pr a wi ed 1 i wo - 
ści oraz stale rozwijały sto­
sunki przyjaźni i współpra­
cy z innymi państwami w 
oparciu o 5 zasad pokojowe­
go współistnienia.

..Kiedy w przyszłości zrea­
lizujemy naszą socjalistyczna 
modernizacje jeszcze nawet 

. mniej skłonni będziemy do 
narażenia naszych trudno 
osiągniętych zdobyczy na 
zniszczenie w wyjiiku wojnv 
Dążenie do ookojowego roz­
woju jest niewątpliwie współ 
nym pragnieniem narodów 
świata. Uczyniwszy z tego za 
sadniczy cel chińskiej polity­
ki zagranicznej dążymy do 
jego osiągnięcia i zobowiązu­
jemy się do konsekwentnego 
dalszego działania w tym kie

wał© w duchu szukania praw 
dy w faktach zarówno pozy­
tywne. iak i negatywne do­
świadczenia dyplomacji chiń­
skiej. W tym samym duchu 
rozważone zostały zmiany w 
sytuacji międzynarodowej i 
w priorytetach wewnętrznych

Cele chińskiej 
dyplomacji

Chin. „W rezultacie dokona­
liśmy niezbędnych i będących 
na czasie korekt w naszej oo 
lityce zagranicznej, aby sta­
ła się bardziej dostosowana 
do praktyk międzynarodo­
wych Umożliwia to nam leo

zasad naszej di o’ >macji”
Autor pisze że Chiny re­

agują na międzynarodowe 
wydarzenia, zgodnie z meri­
tum sprawy. .W stosunkach 
z USA i ZSRR nie bawimy 
sie w „równy dystans” ani 
też nie uprawiamy ...gry w 
karty”. Mamy natomiast na-

Domy towarowe na pery 
feriach miast amery­
kańskich mają wszy­

stko co służy wygodzie klien 
teli — szerokie przejścia u- 
możliwiają swobodny ruch ku 
pujących, spod sklepienia ply 
ną łagodne tony muzyki, pół 
ki nęcą oko szerokim asorty 
mentem towarów. Nic więc 
dziwnego, że do tych ośrod­
ków handlu detalicznego tłum 
ńie napływają klienci, a za ni 
mi podążają niemniej licznie 
inni „goście” — złodzieje sa­
mochodów, handlarze narko­
tykami, kieszonkowcy, ekshi­
bicjoniści itp.

„Supermarkety przypomi­
nają wielkie dzbany miodu 
— mówi szef policji w Para- 
mus, Joseph Delaney. Cale 
roje pszczół zlatują się tutaj 
na gotowy żer”. Paramus, je 
dno z przedmieść Nowego Jor 
ku, liczące 26 000 mieszkań­
ców ma sześć domów towaro 
wych, gdzie w sobotę przewń 
ja się około 200 000 ludzi. W 
ubiegłym roku straty tych 
sklepów z tytułu przestęp­
czości wyniosły 8.9 min dola 
rów.

Największe zaniepokojenie 
wywołują akty przemocy do 
konywane w sklepach. Oto 
kilka przykładów:
# 13 kwietnia policja za­

strzeliła po zaciętej walce 
Christophera Wildera, psy­
chopatą, który według wszcl 
kiego prawdopodobieństwa 
wywabił ze sklepów, a na-
stąpnie 
kobiet;

zabił sześć młodych

YOTAUZATOIPORTOWY

nessee
zastrzelił

Alcoa w stanie Ten- 
19-letni Scott Hawn

kilkunastoletnią
dziewczynę w restauracji do 
mu towarowego na oczach 
przerażonych konsumentów;
£ w ubiegłym roku 12-let 

nia Ann Gottleib zaginęła bez 
śladu w sklepie w Louisville;

9 robotnik budowlany u- 
prowadził kobietę z parkin­
gu przed domem towarowym 
w West Augusta, a potem ją 
zamordował.

Rozległe place parkingowe 
i szerokie • korytarze domów 
towarowych stwarzają sprzy 
iające warunki przestępcom. 
Dostęp do towarów i poten­
cjalnych ofiar jest ułatwiony 
a uciec można jednymi z wie
lu drzwi wyjściowych.

Trudno ustalić ile ofiar PO
Chlania przestępczość w o- 
środkach handlowych. Jednak

JESIENNE ZAKŁADY
SPECJALNE
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swych stosunkach, w intere­
sie pokoju światowego”.

Autor pisze. że Chiny 
stwierdziły iz kamieniem we 
gielnym ich oolityki zagra­
nicznej iest umacnianie ied- 
ności. współpracy z krajami 
Trzeciego świata Pragną one 
iednak rozwijać stosunki 
różnymi kraiami ..Naszym 
celem jest zyskanie tak wie­
lu nowych przyjaciół, jak tyl 
ko możliwe”. Chiny pragna 
więc umacniać orzyjażń z 
państwami, z którymi już je 
łączą przyjazne stosunki. ..Cd 
tyczy się państw które 
wciąż utrzymują rozbieżności 
z Chinami, dążyliśmy do roz 
wiązania tvch problemów 
drogą konsultacji i poprawy 
naszych stosunków. Jesteśmv 
przekonani, że każdv kraj ma

żadnym przypadku 
nowią przeszkód w 
wysiłkach na rzecz 
stosunków”.

Autor stwierdza.
konsekwentnie realizują obe-- 
nie oolityke gosnodarczeg' 
otwarcia na świat, orzystoso 
wując swą wymianę gospo­
darcza z innymi 'państwami 
do potrzeb wewnętrznego bu 
downictwa gospodarczego.

że wielu handlowców traktu i 
je to niebezpieczeństwo bar- 1 
dzp poważnie. „Pracuję w 
handlu od 15 lat — mówi Da 
le Flowers z Soutwest Plaża 
w pobliżu Denver — i parnie 
tam, że dawniej mieliśmy,tyl 
ko jeden przypadek przestąp 
stwa mniej więcej co trzeci' 1 
dzień. Teraz wydajemy na 
bezpieczeństwo 200 000 dola­
rów rocznie”.

Niezależnie od charakteru 
popełnianych przestępstw jest

rzezimieszków, którzy po do­
konaniu przestępstwa mogą 
łatwo się skryć”.

Joseph Karp z Houston mó 
wi. że bandyci mogą ..ude­
rzyć człowieka kolbą pisto­
letu w twarz, wskakują do je 
go, samochodu..i odjeżdżają”.

Szczególnie - narażone są 
dzieci i nastolatki, które spę­
dzają wiele czasu w salach te
lewizyjnych albo w 
szybkiej obsługi przy 
towarowych. „Mamy 
przyjemne sąsiedztwo

barach 
domach 
niezbyt 
i moja

Śmierć
w „dzbanach miodu11

Ogromne domy towarowe 
na przedmieściach miast a- 
merykańskich to „wielkie 
dzbany miodu", które przy, 
ciągają całe chmary zło­
dziei i innego rodzaju rzezi­
mieszków. O wzroście prze­
stępczości w ośrodkach han 
dlowych piszą Ted Gest i

matka uważa, że będę bar­
dziej bezpieczna w sklepie 
niż w domu” — mówi 15-let 
nia Sarajane Wright z Con- 
cord w stanie Kalifornia. Je 
den . z funkcjonariuszy poli­
cji w Alexandrii (przedmie­
ście Waszyngtonu) stwierdza,
że „niektóre dzieci 
ściu ze szkoły idą 
towarowego i tam 
ją, aż nie nadejdzie 
wrotu do domu”.

Masowa obecność

OPŁATA ZA KUPON 3-ZAKŁADOWY — 30,— ZŁ

NIEOGRANICZONE WYGRANE PIENIĘŻNE

ATRAKCYJNE DODATKOWE NAGRODY RZECZOWE

(w losowaniu biorą udział wszystkie kupony)

3
3
2

2

SAMOCHODY OSOBOWE FSO 1500
CIĄGNIKI „URSUS C-330”
ŁODZIE ŻAGLOWE „OSTRÓDA”
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH „FIAT 126P” 
TELEWIZOR KOLOROWY „VENUS 
TELEWIZOR KOLOROWY „RUBIN’ 
RADIA STEREO „RADMOR”

SKORZYSTAJ Z WIELKIEJ SZANSY — ZAGRAJ!

PRACOWNICY POSZUKIWANI
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIO­
RACYJNE w Stargardzie, ul. Bydgoska 63, kod 
73-110 — natychmiast zatrudni pracownika na 
stanowisko:
— KIEROWNIKA GRUPY ROBOT na budo­

wie w ni. Szamocin, woj. pilskie.
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyż­

sze o profilu budown, wodnego j meliorac., 
4-letni staż pracy na stanowisku kierowni­
czym. Posiadane uprawnienia budowlane.

2936-K2
0 Sprzedaż

Sprzedam 20 m. parkanu 
metalowego. Suchy Las. 
Rolna 2 30-hTg

Urządzenie do ppodUkcjt 
folii (kalandry) sprzedam 
Uh zamienię na rowego 
Fiata 126p Plewtska, :1
Mckra 13 3il464g

Sprzedam kożuch 42 uży 
v tel 48-18-5 30478g

। O Nieruchomości
Sprzedani dom jednoro- 

! dzinny koło Poznania 
lub zamienię na M-3 

i M-4 w Poznaniu. Tel.
48-06-46. 30007g

Działkę rekreacyjną 630 
m2 z dornkiem do wykon 
czenia zamienię na miesz 
kanie własnościowe Ofer 
ty 30043g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

*

po wyj- 
do domu 
przesiadu 
pora po-

nastolat-

Jeannye Thornton w 
NEWS AND WORLD 
PORT". Publikujemy 
gment tego artykułu.

u.s. 
RE- 
tra-

rzeczą zrozumiałą, że kup­
cy nie są zainteresowani w 
ich reklamowaniu. Jak mówi 
Anthony Potter, jeden z do­
radców do spraw bezpieczeń­
stwa handlu, „gdyby domy to 
warowe sygnalizowały wszy­
stkie przestępstwa dokonywa 
ne na ich terenie nikt by tu­
taj nie kupował”.

W liczbie przestępstw moż 
na się zorientować na podsta 
wie skarg składanych przez 
ofiary. David Green, prawnik 
z Hamilton w stanie Ohio, któ 
ry wy procesował 2 min do­
larów dla swej klientki upro 
wadzonej z parkingu przed 
sklepem i postrzelonej w gło 
wę, stwierdził, że w tym sa­
mym miejscu popełniono 43 
poważne przestępstwa. „Zło­
czyńcy widzą, że tutaj mogą 
spotkać kobiety zamożne i sa 
motne, a więc bezbronne” — 
mówi David Green.

Istotnie większość gwałtów 
popełnia się na parkingach 
przed sklepami, gdzie klien­
tów można łatwo zaskoczyć. 
Jak mówi Albert Sussman z 
Międzynarodowej Rady O- 
środków Handlowych, „ludzie 
parkują samochody i w tym 
momencie są napadani przez

ków w domach towarowych 
sprzyja prostytucji, przemy­
towi narkotyków, alkoholi­
zmowi i porachunkom mię­
dzy gangami — to zaś może 
w każdej chwili stać się przy 
czyną gwałtów i zabójstw.

Dzieci, które w tłoku gu­
bią rodziców mogą być łatwo 
porwane przez kidnaperów. 
„W wielkich domach towaro 
wych jest zazwyczaj dużo 
dzieci, a zarazem wielu lu­
dzi, którzy na nie polują” — 
mówi John Rabun, przedsta­
wiciel Państwowego Ośrodka 
do spraw Zaginionych i Wy­
zyskiwanych Dzieci.

W 1981 roku opinią publicz 
ną wstrząsnęła sprawa 6-let 
niego Adama Walsha, który 
został uprowadzony z domu 
towarowego w Hollywood i 
następnie zamordowany. To 
tragiczne zdarzenie posłużyło 
jako temat do filmu telewizyj 
nego, który miał zaalarmo­
wać społeczeństwo w sprawie
wielu innych 
przypadków.

W Lovellock 
rada niejaki

tego rodzaju

w stanie Ne- 
Gerald Galle.

go został niedawno skazany 
-a zamordowanie dwóch 
17-Ietnich dziewcząt, które u- 
prowadził z domu towarowe 
go w Sacramento w Kalifor­
nii.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

w Poznaniu ul. Garbaty 64

o naturalnym kolorze blond 
różnych odcieni i długości

Włosy mogą bj ć cięte lub główkowane.

Cena w zależności od długości i gatunku 
od 15 — 18 tysięcy zł za 1 kg. 3297-K1 4

Kożuch męski 176/96 3/4 
zamienię na krótszy lub 
sprzedam, marynarkę skó 
rżaną sprzedam. Oferty 
30489g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Akumulator 34 Ah, tel
23-33-83 30497g

Ustka! Dwa mieszkania 
dwupokojowe w nowym 
budownictwie. zamienię

Kuplę działkę budowlaną 
na Winogradach z możli­
wością podłączenia do cie 
plika. Oferty z ceną 
2MO2g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Kupię gospodarstwo 15-20 
ha ze sprzętem. Ziemia 
przy zabudowaniach. O- 
ferty 30205g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam ogrod 1900 m? 
— Grunwald. budynek 
mieszkalny. pomieszcze­
nie na warsztat Oferty 
30299g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedani domek jedno­
rodzinny niewykończony, 
2 pokoje, kuchnia i ła­
zienka do zamieszkania, 
działka 1200 mi. Poznań. 
Łysogóra 27 30490g

na 3 lub 
Poznaniu 
obojętne

4 pokoje w
Budownictwo

Oferty pisem­
ne Ustka XX-Lecia 3 m
26 Roma Kalicka 30484g

Sprzedani dom 0.57 ha zie 
mi w pobliżu Poznania, 
dogodny dojazd. Oferty 
29340g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam domek wolno­
stojący, częściowo do wy 
kończenia W rozliczeniu 
mieszkanie własnościowa
Oferty 
głoszeń,
Pawilon 
łalność

29949g Biuro 
Skryta 1,

na każdą
w

w idealnym
Szamotułach 
punkcie pil-

me sprzedam Oferty 
34598e Biuro Ogłoszeń?
Skryta 1.

GPT „WARTA - TOUR1ST” 
w Gorzowie Wlkp,

o

Dwóch panów pracują­
cych (studia wyższe) po­
szukuje pokoju. tel. 
22-46-17. 29774g

Swarzędz — piętro domu 
(5 izb) z wszelkimi Wy­
godami sprzedam lub za­
mienię mieszkanie
własnościowe M-3 w Swa­
rzędzu lub Poznaniu Po

P R Z E K A Z E W A J E N C J Ę

stale placówki

Okazja! Zamienię samo­
dzielne 3 pokojowe miesz 
kanie (z przynależnościa- 
mi) stare budownictwo, 
centrum 90 mi. co I pię 
tro na M-3 spółdzielcze 
na Winogradach. tel 
20-19-69, godz. 15-16.30.

301865

kupnie 
345882
Skiryta 1.

wolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,

Zamienię działkę budo­
wlano - warsztatową pow 
658 mt k/Poznśnia na 
mieszkamie Oferty 34608g
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

GASTRONOMICZNE
I NOCLEGOWE

na terenie .
województwa gorzowskiego.

Poszukuję mieszkania 
dwu lub jednopokojowe­
go z kuchnią i telefo­
nem na dłuższy okres 
czasu. Płatne z góry. O- 
J^rty 29834g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam kamienicę, wol 
nym mieszkaniem, skle­
pem oraz podwórzem 
nadającym się na prowa 
drenie rzemiosła w Ko­
bylinie Rynek, Wiado­
mość, Krotoszyn telefon 
32-25 po 19- 1237p

PEŁNOMOCNIKOWI

mgr. Gerardowi JAROSZYKO WI 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

« powodu śmierci 

Ojca
• kła. dają 

Dyrekcja i współpracownicy 
PZ „Inopol”

36472g

Wszystkim: sąsiadowi doc, dr med. Wiesła­
wowi Gołębiowi, dr. Marianowi Wendla>ndowj 
z Wojewódzkiego Sapitala Zespolonego w Poz­
naniu pnzy ul. Lutyckrej. Rodzinie, Krewnym, 
Duchowieństwu, Sąsiadom, licznemu gronu 
Przyjaciół 1 Znajomych, którzy okazali pomoc 
w bolesnych dla mnie chwilach i uczestniczyli 
w ostatniej drodze nigdy niezapomnianego me­
go męża, śp.

ANTONIEGO 
GRZEGORZEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE /

składa

Poznań, ul. Bułgarska 48.
żona

36051g

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Gastronomii GPT „Warta - Tourist” 

w Gorzowie Wlkp.
66-400 Gorzów Wlkp., ul. Dworcowa 8, 

tel. 250-51.
2930-K2

>o ooooooo<xxxxxxx>oo oooooooooo  o

Dr. Stefanowi MIELEWCZYKOWI
GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Żony
składają 

koleżanki i koledzy 
e Zakładu Biologii Rolnej i Leśnej FAN 

w Poznaniu
śmig

Ks Biskupowi Czerniakowi, Duchowieństwu 
Diecezjalnemu, Ojcom Salezjanom. Siostrom Za­
konnym. Delegacjom Instytutu Fizyki Mole­
kularnej PAN, z Duszpasterstwa Rodzin i 
Duszpasterstwa Akademickiego w Poznaniu 
oraz Rodzinie, Przyjaciołom i Znajomym za 
wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty a szcze­
gólnie za liczny udział w nabożeństwie ża­
łobnym i pogrzebie naszej drogiej córki i 
siostry, śp.

JADWIGI MELLER
•"•RECZNE BÓG ZAPŁAĆ 

składają 
rodzice z rodainą 

33873g



Z głębokim 
6 października 
T? lata

ii®- ra^.ad?mi*.my, te d«.s 
lólH roku, zmarł przeżyw^-.

ś. T p.
JAN JAROSZYK

major rezerwy

JdTn en » pa|d*<mik* br. o
godz. 15.M na omentanzu w Nowym Tomyśli*

K smutku pogrążone
Rodzina

Nowy Tomyśli, pi. XXX-lecia PRL j m. ».
______ **»3g

Oma 4 października 19«4 roku, n ełpod/ie 
wame zakończył swóje pracowite ! rziache'. 
n« tycie mój najdrożsyy j troskJiwv mąt 
naw ojciec, teść, dziadek 1 prądz.adek

Ś. + p.
BRONISŁAW MIKSIEWICZ

tył lat "o
Fogirw* odbędzie się w środę 10 lim. o 

godz. 1? ni cmentarzu parafialnym przy ul. 
Wó yc lec howski ego.

W smutku pogrążona

RODZINA
Próslany o nteskładanie kondolencjl.

Poznań, ui. Chełmońskiego 3/6 2S25-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 3 
października 1084 r. zmairł w 87 roku życia 
nasz, kochany ojciec, teść 1 dziadek

ś. + p.
JOZEF JAKUBOWSKI

Nestor — pionier lotnictwa polskiego, powsta. 
nieć wielkopolski i śląski, były kapitan — 
pilot Polskich Linii Lotniczych ,,Aero” i „LÓT”, 
odznaczony odznaką Pilota Bojowego 1918-1919, 
Krzyżem Walecznych 1918, Medalem Niepod­
ległości, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Śląskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz in­
nymi odznaczeniami wojskowy nu 1 państwo­

wymi.

. Pogir-zeb odbędaie się w czwartek 11 bm. 
o godz. 15.05 na cmentarzu "funtkow^kln.'

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

syn, synowa i wnuki

eensiąmneHHHwiHHBWBsaswrsMBiWiisiHiisw —isaaawaiiniurwTwiiBze

t Pogrążeni w głębokim bólu 1 smutku za- 
wiadamiarny, że dnia 5 października od­

szedł na wwwe od nas na wieczną służbę Bo. 
gu kochany brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW CHODKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w śródę, 10 bm. • 

godz. 15.30 v/ Puszczykowi e.

Strapieni

brat z żoną i dziećmi . 
z ssimg

<em«^!75-wrws®avifia*»awE»»*w>sswa’**R«8®R’*^w*—,*’,w'

Z głębokim talem z.awiadarręiamy, że d-nia 
8 października W4 roku zmarła w Bogu po 
ciężkich 1 długich cierpieniach przeżywszy 
lat 78 nasza kochana mama, .teściowa, bab­
cia i prababcia

Ś. + p.
HELENA KLUCZYNSKA

z domu Drzewiecka

Pogrzeb odbędzie się w Pu«zcz;-kow1e w 
śrbdę, 10 października o godz. 16.30.

W bólu i smu-tku póg-rążerfl 
córki, synowa, syn. zięciowie 

wnuki i prawnuki
Poznań, Osiedle Kopernika, Galileusza 2H m. 9.

35952g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 października 1984 roku po cierpieniach zno- 
sęonych z anielską cierpliwością, odeszła do 
Boga, namaszczona Olejami św ńa^zn nko. 
Chana mamusia teściowa, siostra, szwagier- 
ka, kucyńka i babcia, przeżywszy lat 70

Ś. t p.
JULIA RATAJCZAK

z domu Basińska

Pogrzeb odbędzie *i<? w środę, 10 hm. o 
godz 14 na cme-nta-rzu winiarskim przy ui. 
W o j c i e c h o wsk i e » o.

Msźń św odprawiona zo-shanie w dniu po- 
' grrebu o godz 17.30 w- kościele parafialnam 

p.w. św. Jana Bosko na Winogradach.
W .» nuŁku pogrążona

RODZI N A

doznań. Os. Przyjaźni 3A m. 10 dawniej 
Kalisz. Wikp. 35903?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż® dnia 
t października !»«4 roku, opatrzona Sakra­
mentami św , po krótkich cierpieniach odejdą 
od nas na zawrze moja najdrożs a 'żona. inko, 
chena mamusia, teściowa, babcia 1 prabab­
cia p-z^żyws-z.y lat 78

Ś. t p.
ŁUCJA ZYCH

x domu Figa

Pogrzeb -dbtdżle ae w środę 1« paździer­
nika br. 0 ?• dz. 11.30 na .ęmen‘Arzu m lo- 
tow-skim

W smdrku pogrążony '. ' 

mąż z rodz-iną
Prosimy o nie-^kładame k mdoict

Peanań. Osiędle Piast&wbkig 70 m 81.
dawniej: Poznań, ul. Krauthofers 3 m \

.. .......... .....

Pogrążeni w Młu 4 <MlA-
danUłmy, tg Anta * p«ó4rt*ceik« w* rHrj, 
marła nafM. preeży weay l«t F n«»M Mj- 
_dro.*«g, nigdy* niar«pctnn4<n« tona, mamu- 
xia, córka, teściową, ai-Mura, NebuMą 4 eto-

4 t p.
HELENA KAŻMIERCZAK

I vot« Piechowiak
Pogrzeb odbędr>.» Hę w erodą. 10 hm. • 

Łodr. 13.45 na esnenSarwu juntkouwic.łn,
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. tai. t tk araki en o M m 0, u4. Ko­

pernika 1ÓA m. 1. JWHHg

t7. głębokun Załam uwiadamiamy, te dnia 
4 października umarła preeżyweey lat •!, 

naaza ukochana mama, teściowa i babcia, »p.

MARIANNA ZBIERSKA
i doinu Dulkowska

Po*r**to <xM3«|drie się we wiórek ♦ hen. • 
godz.. 18 na cmenłar*u w BtaTołęcę. Mata św. 
żałobna po urocayHtośet pocaebowej w koś- 
cleią iw. Antoniego.

W nnutku pogrąpon*
RODZINA

Pornań, u4. Morałowi 1-1/1. Mimm^

Z talem M-wladamiamy, ta dn a I pąt4z.i*r- 
nika 1944 roku, odszedł do Bo* a, opatrzony 
Sak>rawn Antami 4w. na«z drogi, kochany • mąż, 
tatuś, brat, sięć, er wagi er i kuzyn, pnneżyw- 
iwy lat 54

Ś. T p.
STANISŁAW

KOSCIESZA-CHODKIEWICZ
Mwa św. 1 pogrzeb dnia 10 bm. • godz. 15 34 

na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.
Z bólem pozo* tają

tona x córkami i rod win a
Łęczyca ul. Poznańska I. Mmeg 

-|- Ze smutkiem zawiadamiamy, t® dn-is 4 
• października IfdM roku zitnąrł nagle nsiw 
niezapomniany i serdeczny przyjaciel, czło­
wiek prawego charakteru, »p.

BRONISŁAW MIKSIEWICZ
żołnierz kampanii wrześniowej, o-dznacznny
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Medalem „Za udział w wojnie obron­

nej 1130 r.” i Binymł, członek ZRoWiD.

Pogrzeb odbędade się w środę, 10 bm. • 
godz. 1S na ome-ntarwu prny ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim ta-łu pogrążane 
gron* najbliższych przyjaciół 

»W01 < 
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D-nia s października 1MH cofku *macła moja 
droga matka, babcia i prababcie, śp

MARIA TOMIAK
żyła lat >S

Pogrzeb odbędzie eię wr środę Ifl b-m. o ąodz. 
14.2-5 na cmentarzu junikowwki-m.

Córka ■ rodziną

Poznań, G^ziażcMMa J1 m. J. asóosg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dniś 
6 października 198-4 r.( po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł mój kochany syrt, brat, prze­
żywszy lat 18

Ś. + p.
WALDEMAR HORMANSKI

Pogrzeb odbędzie *ię w środę, 10 pażdai^rm-l- 
ka br o godz. 14.30 z kościoła w Koetrrzy-ni* 
WieWtopolWim.

W Rmuflkti pogrążeni
ojciec, bracia, bratowa i rod-dn*

Kostrzyn, ul Nowa 24. ww.g

Dnia 7 październik* 1«*4 r zmeri* po cięg- 
ktej chorobie, namaszczona Olejami św., na­
sza na jukochańsra tnatika, teściowa, sioatra, 
babunia i prababunia

Ś. t p.
MARIANNA NOWICKA

żyłą lat 74

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm o god* 
12.00 na cmentarzu w Spławiu Msza św. żs- 
łobna odprawiona zostanie tego samego dnia 
o godz.. 9.00 w' kościele w Smochowieach.

RODZINA
Poznań, Wzlotowa 2 m. 2. 2947-U3

Pełni głębokiego amubku i żalu zawiadamia­
my, źe w dniu 7 października 1IM r. opuściła 
na.s. ńpabrzona Sakramentami św . w witfku 93 
lat. moja ukochana mśma. teściowa, najlepsza 
i nigdy niezapomniana babcia, prababcia i 
pra prababcia

Ś. + p.
STANISŁAWA DŁUGA

z domu Kapałka
Pogrzeb odbędzie się w eżwarte-k, 11 paź­

dziernika br o godz 1.1,30 ns cmentarzu gór. 
cźyńskim Meza św. pogrzebowa odprawiona 
zostanie po pogrzebie o godz 12.in w kościele 
sw. Krzyża na Górcz.ynie.

Pogrążona w żałobie
RODZINA

PMłiań, tH. Wilczak «* m. II. ł6217g

tC flęzetana talem 
Aniu ■ pahd^.emttea

Ławiańaatuatr.y, że w 
»4 r. imarł irp

STANISŁAW SIKORSKI
tył lat 04

*dbęd«i« «ę w kodę, 14 bm. • poda. 
lt si i?nn«nMr«u aołaetam prry ui. Łużyckiej.

RODZINA

Poanań, wl. Nad Potortcilm M ai. a, 
poprzednio: u4. Jodłowa 14. 3Waeg

Z głębokim talem aa w-iadamiamy, że dnia 
l pażdalernikt ltt4 r. odezedł od nas niespo- 
dwewanla, namisutosiy Olejami św., mój naj- 
droż«zy mąt, naaz riajtikochańhzy tatuś, teść 
dziadziuś, a*wag!»r t wujok, prze+y wazy lat W

i. t p. 
BOGDAN KOZMARYNOWSKI

Poą-rzeb odbędzie się w środę, 14 bm. * godz. 
li im na esnentaruu Junikowśkim,

W giidbbkijn emiultku pogcąAona
RODZINA

Proaimjr • tM^kiadeuię kondołonejt.
Poznań, ui. Rtamuca 14 m. !•

Dnia 0 pażdnternika !»M r. amąrł p<> ciężkiej 
ehornbia, kochany ajeiee, dziadek 1 teść

TADEUSZ OSTROWSKI
•msrytowaay Jeinicsy, ezłonrk ZRoWID, odana- 
i»«sy Kre.yżem Kawalerskim Orderu Odredze- 

s^* Polaki.

Pognaeb edbędaii* eię w środę. 14 bon. e goda. 
W.• aa wnentinu JunHcowdklm.

RODZINA
stwi&i

Z głAńekim żalsarn zawiadamiamy, ż« dnia 
0 pażdąiarrdka 1014 r„ przeżywszy lat 28 zmairla 
po krótkień eterpianiaeh, nasza kochana cór­
ka, aioatra, wnucaka i az.wagierka

ś. T p.
IRENA STANKÓWSKA

Pogrzeb odbędoit aię w środę, 10 bm. ♦ godz. 
14.00 na cmentarzu górczyńakim. Maza św. od. 
prawie-na zeftanie bego samego dnia o gode.. 
10.00 w kapł-iey parafialnej p.w. Świętej Ro­
dziny na O. Kopernika.

W smutku pogrążona

RODZINA

Pomiań, ui. Junacka 15 m. 1-1. Nrt9-IT0

tw dniu 0 paiAaiernika 1*04 -noku zmarł, 
przeźywazy 70 liat mój drogi mąż, nasz naj- 

lep*ay djćiec i dztiadetk, śp.

WACŁAW FIEBIG
Poamzeb odbędai* arę w dniu 1-1 bm. o go­

dzinie 16.90 na cmentanzu górczyńskimi

O ez.ym aawiadarpiają 
w' emutku pogrążeni

żon*, aynOwia, aynowe i wnuki

Poznań, ul. Biedrzyckiego M m. 1. »5fWg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 10. 1M4 r. przestało nagle bić serce najuko­
chańszego, najdrożs z. ego męża, ojca, teścia, 
dziadka, o-patnzo-ne-go Sakramentami św.,

i. tp.
JÓZEFA WOLNEGO

Odązędł od na* człowięk, którego dobroci i 
rzla-chebnośoi nikt 1 nl-e nie Jeet w etanie za- 
etąpfl,

Pogr®eb odbędirie się w środę, 1-0. 19. im r, 
o g-odx. 10.ee na ementarzu w Gołańczy.

• modlitwę pro«®ą etrapie-ni 
żona, dzieci, wnuki

aołańc*, ui. Jewiorna 17. >e?ańg

Z głębokim bólem, amutkiem 1 żślem zawia­
damiamy, że Ania 7 paźd-ziernika 1M4 r. ode­
szła od na* na zawsze, po ciężkich cierpie­
niach, znoszonych e anielską cierpliwością, 
opśtnzońa Sakramentami św., nasz* najdroż­
sza 1 najukochańsza żona, mamuma, teściowi 
i babcia, w wieku 55 latt

l. tp.
SABINA MATUSZ

■ RADLIŃSKICH

Odprowadzenie ewłok na miejice wiecznego 
Spoczynku odbędwie «ię w środę, 10 b*n. o go- 
dziżiie H.45 na cmentarzu na Miłoetowie,

Pogrążony w emutku 

mąż x dMeśmi i wnukami
Poznań, ul. Wyspiańskiego 15a m li. SŚ28-U3

Dnia 7 października 1M4 r. orr.arł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 1 ukochany mą>t

Łtp.
BRONISŁAW NAWROT

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz 
11.15 na cmentarzu na Miłoetówie.

w smiutłeu pogrążona
tena

»Ś5-U3

H MotoryzacyjnePraca
Inżynier budów n.'■twa z 
upraw-nienismi; ' sporrą- 

' daa 1 weryfikuje kosz’o- 
j rysy, nadzoruje roboty.
Oferty 25641gpr Biuro O- 
głoszeń. skryta 1.

• Kupno
; Potrzebny „Geopen" w 
zastrzyk a di. Tel. 4W-73.

M4Mg
Kupię tonę wapna Tel 
209-857 ___________34610gpr
Szafę do zestawi „Sfar- 
Combl”, tel 701-230.

27301g>!>r

Sprzedaż
Sprzedam wysokiej klasy 
wieżę JVC, teł. 128-9*1.

3501 Ig
Sprzedam Jawkę 1981 r., 
rozslewa.cz nawozów — 
„Koe", kabinę do C-401J 
l ramę ochronną. Mądę- 
rek Bog-tRśław, Janowo, 
63-000 Środa. 1255p
Skóry baranie garbowa­
ne sprzedam. Oferty 
3y<0ttg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1._____________ ___
sprzedam „Conclee”. O- 
ferty 35«Mg Biuro Ogło- 
szeń, Skryta 1.
Sprzedam stereo deck 
Technlcs M8. kurtkę skó 
rżaną, tel. 872-858. 35fi8żg
Sprzedam zamraża.rkę 120 
1. na gwarancji. Telefon 
32-441-08, PO 16.00 S5835g
hydrofor nowy, teł 
32-11-53 3O4I5»

Sprzedam Fiata 125p tel. 
008-41. Jóiyig

Sprzedam ciągnik ..Maior 
30-11” w dobrym stąpię. 
Kempiński, 85-321 P^ku- 
tńw 52, k. Pleszewa. Pocz 
ta Tursko. 8«472g

Sprzedani s Irtik malucha 
— sta) po remoncie orae 
części do VW - Golfa. 
Tel. 791-473 . 36471g

Sprzedam nowego FSO- 
1500, Warzywna 9. 36«3g

Fiata 125 pilnie sprzedam 
z powodu wyjazdu, rok 
1980, teJ. 202-984, po 1« no.

M478g
VW Golf 1100, r. 1976, po 
remoncie sprzedam, ul. 
Bonin 2 m 7, .nooogpr
Okazyjnie sprzedam Syf« 
nę R-20. Telefon 22-02-85.

___________34H Ig

9 Nieruchomości 
Sprzedam domek jednoro 
dzinny wolnostojący z. o- 
grodem, pow, 710 m» w 
nowej południowej części 
Katowic. Oferty 346oóg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1,

• Zguby
Znaleziono z.łoty pierścio­
nek. Winogrady, telefon 
23-02-54, po godz, 17.

35t<Wg

Matrymonialne
Samotnych zapoznaj? Biu 
ro ,,Victoria” Pabianic, 
1, skrytka 13. 2726-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnfa 
8 października lf>84 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i kuzyn

ś. T p.
JÓZEF NOWAK

długoletni korespondent GUS

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śłro- 
dę, 10 bm. o godz. 14.00 w kościele św. Bar­
bary w Żabikowie, po czym pogrzeb na miej- 
łcowym cmentarzu.

W smutku pogrążoną
R O D Z I N A

Luboń, ul. Ż.abiikowóka 62A m.'3. 2941-US

Pełna głębokiego żalu zawiadamism, t« w’ 
dniu 8 października 1984 r. odeszła do Boga, 
kończąc swe pracowite, pełne poświęcenia ży­
cie, moja najukochańsza mamusia

Ś. t p.
MARIANNA ŻAKOWSKA 

z domu Pilarczyk 
lat 45

Msza św. żałobna odprawiona eostanJe w 
środę, 10 bm. o godz. 15.00 w kościele św. An­
toniego w Stąrolęce, po czym pogrzeb na miej­
scowym crńentSrzU.

W smutku pogrążoną 
córka

2944-U3

Dnia 7 października 1984 r, zmarł, przeżyw­
szy lat 83, mój drogi mąż, kochany ojciec, 
teść 1 ' dziadek

Ś. + p. 
STEFAN KUZIOR

Pogrzeb odbędzie się w środę. 10 bm. o gedz 
14.15 na cmentarzu na Miłóstowle.

W smutku pogrążona

RODZINA
2942-U3

—»mi|l I .1.111 Jl—HIWHH.il III.IIUIIJlllliw.llIMHIHWWWIWWJ

i. Z żalem zawiadamiamy, że w’ dniu 8 paż- 
1 dziernika 1084 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 20, mój kochany mąż, syn, 
aięć, brat, szwagier, śp.

ANDRZEJ KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 październi­

ka br o godz. 14 z kościoła św. Jadwigi w 
Siekierkach.

W smutku pogrążoną
RODZINA

3396«g
—su " III' ’•..■■■■,-iiewinwnąiHMHHaai.HwiiwiB iwwawuią urmiw.h4siii3

Dnia 4 października 1984 r. zmarł mój uko­
chany tatuś

8. + p.
BRONISŁAW MIKSIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­
dzinie 18.00 na cmentarzu przy ul. Wojcle- 
chowTskiego. \

Zeginamy Ciebie w głębokim żalu
kochając* córka s Genewy Elżbieta 
1 mężem, Magdusią 1 Michałkiem

2927-U3

Dnia 8. 10. 19ń4 r. odszedł od nas na zawsze, 
po długich cierpieniach, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

Ś. ł p.
EDMUND BOGUSZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10. 10. br. o 
godz. 12.25 na cmentarzu Junikowskim.

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby ę go­
dzinie 11.00. M2S6g

rozslewa.cz
Jl%25e2%2580%2594HIWHH.il
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Konińskie

Nadmiar pyłów, kar i obaw
yiemy w środowisku coraz bardziej za- 
nieczyszczonym. Co do tego wszyscy są 

Z-u zgodni. Aby jednak dokładnie wiedzieć, 
jak wielkie i groźne jest to zanieczyszcze­
nie, trzeba przeprowadzić wiele badań. Ostat­
nio Ośrodek Badań i Kontroli Środowiska 
przedstawił wyniki dwuletnich analiz powie­
trza atmosferycznego, gleb i roślin w rejonie 
Konina oraz opracowanie „Geoprojektu” z 
Warszawy zatytułowane „Studium ochrony 
atmosfery w zakresie emisji zanieczyszczeń 
dla miejscowości Konin'’. Co z tych dokumen­
tów wynika?

Przede wszystkim, że sytuacja w rejonie 
miasta jest lepsza niż się powszechnie wy- 
daje.' Po takim stwierdzeniu obserwator dy­
mu uchodzącego z kominów elektrowni czy 
pamiętający o fluorze z Huty Aluminium — 
może się żachnąć. Zwłaszcza, że wielokrot­
nie w gazetach można było przeczytać o 
szkodliwym wpływie przemysłu na zdrowie 
ludzkie. Ważne są jednak fakty. A więc 
przejdźmy do nich.

Opad pyłu badano w 43 punktach pomiaro­
wych. Norma wynosząca 250 ton na kilometr 
kw. w roku przekraczana jest nawet trzy­
krotnie w rejonie brykietowni, zakładu ska­
zanego na techniczną śmierć w najbliższych 
dziesięciu latach. Natomiast w okolicy elek­
trowni „Konin” i „Pątnów” emisja ta wyno­
si 170 ton, a o 10 ton więcej w zachodniej 
części miasta, gdzie pracuje Kombinat Budo­
wlany i Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
oraz w miejscach nasilonego ruchu drogowe­
go. W, części mieszkalnej Konina na kilo­
metr kwadratowy spada 100 ton pyłu.

Opad flouru jest największy w promieniu 
od 2 do 4 km od huty, w zależności od kie­
runku wiatru. Najbardziej narażone są miej­
scowości Anielew, Rudzica i Maliniec. W ro­
ku ubiegłym wzrósł o jedną piątą obszar za­
nieczyszczeń. ale skutki fluoru obejmują te­
ren do pięciu kilometrów, a nie — jak do­
tychczas przypuszczano — do dwudziestu. 
Zmniejszenie emisji uzależnione jest od mo­
dernizacji huty, która z opóźnieniem, ale roz­
poczyna się.

Z badań wynika, ż wyznaczona przed kil­
ku laty strefa ochronna wokół dzielnicy prze­
mysłowej nie jest przez zanieczyszczenia 
przekraczana powTyżej normy. Na przykład w 
wodach Warty zawartość fluoru jest kilka­
krotnie mniejsza od dopuszczalnej. Nie wy­
znaczono dotychczas takiej normy dla je­
zior. lecz w nich zawartość fluoru zmierzo­
no niewiele większą.

Mimo to dobrze się stało, że w wyniku 
społecznych nacisków odstąpiono od budowy

mieszkań w stronę przemysłu, a przeniesio­
no na południowy kraniec Konina, co wpraw­
dzie bardzo podraża koszty uzbrojenia tere­
nu, ale jeszcze bardziej oddala od źródeł za­
nieczyszczeń. Dlaczego dobrze, skoro tych za­
nieczyszczeń jest tak mało? Dlatego, że ciąg­
le jeszcze nie wiadomo na przykład czy dłu­
gotrwale oddziaływanie flouru nawet w mi­
nimalnych dawkach na ludzi i zwierzęta ma 
ujemny wpływ, czy też nie. A skoro nie wia­
domo, to — oczywiście — lepiej nie ryzy­
kować. Tego docieka zakładowa służba zdro­
wia w hucie, a pracownicy Akademii Me­
dycznej z Poznania badają mieszkańców Ru­
dzicy. Natomiast nie ma kto przeprowadzić 
badań szkodliwości w samej strefie ochron­
nej, zamieszkałej przez 8500 osób, nie mó­
wiąc o pozostałych mieszkańcach Konina.

Główną nadzieję na zmniejszenie szkodli­
wej emisji wiąże się więc z zakładami. Trwa­
jąca modernizacja elektrowni (polegająca m. 
in. na zamontowaniu skutecznych urządzeń) 
zmniejszy emisję pyłów, ale nie wyeliminuje 
jeszcze dwutlenku siarki. Koszt takiego przed­
sięwzięcia w cenach sprzed dwóch lat, wy­
nosił około 4 miliardy złotych i — oczywiś­
cie — przekraczał możliwości elektrowni. Mo­
że wspólne starania Urzędu Wojewódzkiego 
i radnych u władz centralnych spowodują 
przydzielenie niezbędnych środków?

„Trucicielom" uprzyksza też życie Wydział 
Ochrony Środowiska, Gospodarki Wodnej i 
Geologii Urzędu Wojewódzkiego, ściągając 
stosowne kary. W ubiegłym roku elektrow­
nie zapłaciły 79 milionów złotych, w tym ro­
ku Kombinat Budowlany płaci na dobę 2000 
złotych, a huta trzynaście razy więcej! Gdy­
by tak zsumować wszystkie zapłacone już 
i przyszłe kary, to okaże się, że wystarczy­
łoby na nie jedno skuteczne urządzenie oczysz 
czające. Tłumaczenie się „nas na to obec­
nie nie stać” tylko denerwuje. Bo czy stać 
nas — czyli społeczeństwo — na płacenie mi­
lionowych kar przez przemysł? Czy to, że 
pieniądze te pochodzą z innego konta ozna­
cza, że nie ubywają z naszej wspólnej ka­
sy?

Koszty „ekonomicznego” myślenia płacimy 
dzisiaj. Budowa największych w świecie, Eu­
ropie, czy obozie socjalistycznym fabryk, ce­
mentowni, hut i innych zakładów obliczona 
jedynie na doraźne korzyści produkcyjne bez 
liczenie się ze społecznymi — ..owocuje” te­
raz rejonami klęski ekologicznej. Dobrze, że 
mieszkańcy Konina nie mają z nią do czy­
nienia: pora, aby odsunięta została i od in­
nych regionów.

LESZEK CZAJOR

Czynna jest już w Lesznie, 
tuż przy wylocie z miasta w 
kierunku Wrocławia nowa 
stacją obsługi samochodów 
przedsiębiorstwa ..Polmozbyt”, 
Otrzymała numer 12.

Budowa trwała długo, bo­
wiem sytuacja ekonomiczna 
kraju nie pozwoliła na ukoń­
czenie tej inwestycji w pia­
no w an y m term im e. Stać ję 
wzniesiono kosztem 170 mi­
lionów złotych. Głównym wy 
konawcą robót było Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Komunalnego w 
Lesznie, które wspomagały 
brygady poznańskiego „Elek- 
tromontażu”, zielonogórskiego 
„Zinstalu”.- oraz Rejonu Dróg 
Publicznych w Lesznie.

— Specjalizujemy się na­
prawach autoryzowanych samo­
chodów Polonez, FSO 1500. Fiat 
128p oraz Dacia -r mówi kierów 
nik, Henryk Motylewicz, długo­
letni pracownik branży moto­
ryzacyjnej. Do dyspozycji na­

szych klientów oddaliśmy 14 sta

Leszczyńskie

Jeszcze bez skarg 
na nową stację „Polmozbytu"

nowisk szybkiej obsługi, 11 sta­
nowisk blacharskich i 7 lakier­
niczych. Są też stanowiska kon 
serwacji podwozi i nadwozi sa­
mochodowych oraz ładowania a- 
kumulatorów. W osobno stojącym 
budynku urządziliśmy mechanicz­
ną myjnię. W niedalekiej przy­
szłości nasza stacja prowadzić 
będzie sprzedaż samochodów. Za 
dbaliśmy o wyposażenie stacji 
w najnowocześniejsze urządzenia 
do diagnostyki i naprawy pojaz 
dów. Pracuję z młodą, liczącą 
140 osób, załogą, w której obok 
doświadczonych fachowców jest 
też wielu niedawnych absolwen. 
tów szkół zawodowych o spec­
jalności samochodowej. Już w 
pierwszych dniach na brak klien 
tów nie możemy narzekać. Zwi­
jamy się jak w ukropie, ho prze 

cięż jako nowa placówka musi- 
my zabiegać, by zyskać sobie do 
brą opinię szybką i staranną ob. 
sługą.

W leszczyńskiej stacji ob­
sługi samochodów parkingi za 
stawione są oczekującymi ną 
naprany i przeglądy pojazda­
mi różnych marek, choć prze 
ważały najbardziej popular­
ne na naszych szosach „malu 
chy” i duże Fiaty. Nie brako­
wało też klientów w dwóch 
sklepach branży motoryzacy- 
nej, które mieszczą się w sta 
cji. Oferują one części i ak­
cesoria do samochodów Łada 
Wartburg i Zaporożec oraz 
Star i Jelcz, (ar)

Pilskie

Każdy pracownik 
o 7 procent 

zwiększył wydajność
Poprawia swoje wyniki 

przemysł Pilskiego. W pier­
wszym półroczu jego produ­
kcja sprzedana zamknęła się 
kwotą blisko 30 miliardów 
złotych i była prawie o 8 pro 
cent wyższa niż w analogi­
cznym okresie roku poprze­
dniego.

Uzyskano w tym czasie 
m.in. o ponad jedną czwartą 
więcej mieszanek paszowych, 
a do handlu dostarczono o 
prawie 10 procent więcej me­
bli. Znaczną zwyżką produ­
kcji wykazał się też sektor 
pr ze t w ór c zo-ży wnoś c i o wy.

Na owe pozytywne rezulta­
ty złożył się spory, bo w 
przeliczeniu na jednego za­
trudnionego wynoszący pra­
wie 7 procent, wzrost wydaj­
ności pracy. Godna uwagi 
jest też pracowitość w se­
ktorze drobnej wytwórczości.

’ *(pej)

Unieważniony 
bloczek mandatów

Urząd Miasta i Gminy w 
Grodzisku (Poznańskie) unie­
ważnia bloczek mandatów 
karnych. Mają one serie R od 
nr 0964051 dp nr 0964060. (na)

Dwie wieże i kominy huty

Ujście — miasteczko niedaleko Piły —- znane jest przede 
wszystkim z Huly Szkła, której wyroby (różne butelki) tra­
fiają do wielu krajów Europy. Turystów natomiast zacieka­
wia zwłaszcza kościół o interesującej architekturze, z dwoma 

wieżami, konkurującymi wysokością z kominami huty.

Kaliskie

Czynami lokowców nawet autodromy
W 40-lecie Polski Ludowej i 

LOK członkowie tej organiza­
cji w Kaliskiem nie szczędzą 
społecznego wysiłku. Głów­
nie w porządkowaniu obiek­
tów. miejsc pamięci narodo­
wej, budowie autodromów i

Poznańskie

Ordery za 
postawę

Różne okazje sprawiły, że 
ostatnio powiększyło się gro 
no mieszkańców Gniezna 1 
okolicy, uhonorowanych od­
znaczeniami państwowymi. W 
ten sposób wyróżnieni zosta­
li za wzorową, długoletnią 
służbę oraz aktywność społe 
czną. Ordery na piersiach za 
wieszali podczas akdcmii i 

spotkań przedstawiciele władz 
nawet centralnych.

Liczną grupę udekorowano 
zwłaszcza podczas akademii 
w 40 rocznicę utworzenia Mi 
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa. Czterech dłu 
goletnich funkcjonariuszy Re­
jonowego Urzędu-Spraw We­
wnętrznych w Gnieźnie otrzy 
mało .Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski. Są 
to: Kazimierz Czerwiński. 
Lech Kaliński i Anton; Kieł 
piński (przebywają oni obec­
nie na emeryturze) oraz Ma­
rian Waligórski z Mieściska. 
Gratulacje przyjęli m. in. od 
sekretarza KW PZPR — Ja 
na Maćkowiaka oraz zastęp 
cy szefa Wojewódzkiego Urzę

Fol. — K. Świątkowski

sadzeniu zieleni.
W pracach na rzecz środo­

wiska wzięło udział ponad 
2 500 lokowców. Wykonane 
zaś przez nich prace oszaco­
wano na pół miliona złotych, 

(msj)

wzorową 
i służbę
du Spraw Wewnętrznych — 
Mieczysława Chęcińskiego.

Okazją do podziękowania 
za wzorową pracę zasłużo­
nym członkom załogi .,Zrem 
bu” było 20-lecie przedsiębicr. 
stwa. Dwóch z nich również 
dostąpiło zaszczytu wyróżnię 
nia Krzyżem Kawalerskim. 
To Zygmunt Frąckowiak i Ste 
fan Zamiar, mający znaczny 
udział we współtworzeniu his 
torii i dokonań tej firmy.

Podobnym orderem u de ko 
lowano ostatnio także pod­
czas dwóch innych spotkań. 
W Wielkopolskich Zakładach 
Obuwia ..Polania” uhonoro­
wany został w ten sposób Wła 
dysław Szajdziński. natomiast 
w Przedsiębiorstwie Budowni’ 
ctwa Rolniczego odznaczono 
Czesława Intka.

Również w najbliższym cza 
sie w tamtejszych zakładach 
pracy, szkołach (z okazji Dnia 
Nauczyciela), instytucjach i or­
ganizacjach społecznych przy­
gotowywane są spotkania, pod 
czas których ordery odbiorą 
następni zasłużeni gnieźnia- 
nie. (bop)

Z małych pomp 
szybsze ogrzewanie
Nowym wyrobem Przedsię­

biorstwa specjalnych Maszyn 
Elektrycznych Małej Mocy 
..Mikroma” we Wrześni (Poa 
nańskie) są małe pompy cyr" 
kulacyjne, hermetyczne. Mo­
gą znaleźć zastosowanie w do 
mowych instalacjach centrą! 
nego ogrzewania do wymusza 
nia obiegu wody.

Takie ogrzewanie jest bar 
dzo korzystne i w innych kra 
jach najbardziej rozipowszech 
nione. W porównaniu z ogrze 
waniem grawitacyjnym daj« 
możliwość zmniejszenia śred­
nicy przewodów, dogodniej­
szego ich rozmieszczenia oraz 
można usytuować grzejniki po 
niżej źródła. Wymuszany obieg 
pozwala na regulację wydaj­
ności oraz szybsze nagrzewa 
nie instalacji. Cyrkulacja wo­
dy następuje bowiem w chwi 
Li włączenia pompy.

Można i powodzeniem pom 
py z „Mikromy” stosować w 
domkach jednorodzinnych. Za 
silan e są napięciem 220 V. a 
wydajność sięga 40 litrów na 
minutę, (bej)

PAŹDZIERNIK 
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Słońce: 6.06—17.K

I TEATRY

POZNA#

WIELKI — g. 19 „Zemsta nie­
toperza'-;

MUZYCZNY — g. M ,,Księżnie* 
ka czardasza";

POLSKI (SCENA W MALARNI) 
— g. 19 „Pułapka";

LALKI I AKTORA — W 
„Doktor Johannes Faust”;

NOWY — g. 19 „Koniec Euro­
py”!

CHODZIEŻ Noteć: „Gangsterzy
szas” (kanad.);

„Imperium
„Inne ep*.l

£NIEZNO 
kontratakuje”

Lech:
(amer.),

rżenie” (*węg); Polonia:
vojny” (amer.);

GOSTYŃ: „Gangsterzy MM” 
(kanad.);

JAROCIN: ..Dziecko Rosemary” 
(amer.), „Trzeci książę” (czech);

KALISZ Kosmos: „Thais” (,pol.), 
Oaza: „Thais” (poi.);

KĘPNO: „Szpital Britannia” 
(ang.);

KONIN Oskard: „I ty zosta­
niesz Indianinem” (poi.), „Na 
straży swej stać będę” (poi.);

KOŚCIAN: „Psy wojny”
(amer.);

KROTOSZYN: „Białe czaple” 
(buig.), „Walka o ogień” (kanad.);

LESZNO Panorama: „Więzień 
Brubaker” (-amer.);

OBORNIKI: „Afera Concorde” 
(Wł.)!

PIŁA Sokół: „Imperium kontr­
atakuje” (amer.);

PNIEWY: „Ryś” (poł.);
SZAMOTUŁY: „Wypadek na 

placu Chirigiu” (rum.);
ŚREM Klubowe: „Panna” (jug.);

ŚRODA: „Bez ślubu” (radź.);
TRZCIANKA: „Dziedzictwo”

(ang.), „Samoloty torpedowe” 
(radź.); '

WRONKI: „Dziecko Bcsemary” 
(amer.);

WRZEŚNIA: „Krewniacy”
(radź.), „Ale kino” (amar.)i

| RADIO j

Z PROGRAMU I: 9 - Cztery 
pory roku; 12.30 — Fińskie kan- 
tele; 14.05 — Rytm — magazyn 
muzyczny, 15.35 — Bank przebo­
jów; 17.25 — Ten stary, dobry 
jazz; 20.50 — Jazz w pigułce; 
21.15 — Kariery laureatów kon­
kursów chopinowskich; 32.25 — 
Kubańskie rytmy.

Wiadomości: 1, 2. S, 4, 5, 5.30, 
«. 7, 8, 9, 10. 11, 12.05, 14, 18, 18, 
1», 20. 22, 23.

Z PROGRAMU 11: 8.30 — Po­
ranna serenada; 11 — Zawsze po 
jedenastej; 14 10 — Przeboje
sprzed lat; 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 19.30 — Wie­
czór w filharmonii; 22.10 — słu­
chajmy razem; 24 — Głosy, in­
strumenty, nastro-je.

Wiadomości: 6. 8, 13, 17, 21.10, 
0.50.

Z PROGRAMU Ul: 6 — Zapra 
szamy do Trójki; 10.30 — Jazz 
na cztery głosy; 14 — Mistrzo­
wie batuty; 16 — Zapraszamy 
do Trójki; 19.30 — Trochę swin 
gu; 21 — Mistrzowie francuskie 
go baroku; 23 — Zapraszamy do 
Trójki; 23.50 — Kamasutra.

Wiadomości: T, t, », 14, M, 18, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.30;— Nu­
ty spod lekkiej batuty; 11.30 _ 
Płytowe kolekcje; 14.25 — Roz­
głośnia Harcerska; 16.10 — Lek­
sykon piosenki literackiej; 18.40 
— Studio ekspertów; 20.20 — 
Kurator — zawód czy powoła­
nie?; 23.30 — W opinii uczonych.

Wiadomości: 7, 12.05, 18, 18.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: R.O5 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radloexpress; 17.20 
— „Tak się rzeczy mają” — 
magazyn spraw młodzieżowych.

\

fT E LE WIZ JA j

PROGRAM I

6.00 — TTR — Język polski, 
sem 1;

6.30 — TTR — Fizyka, sem. 
1;

8.10 — Geografia, kl. 7;
9.00 — Matematyka, kl. 1;
9.55 — Film dla 2 zmiany

„Powinowactwo” — film 
TP;

10.50 — DT — Wiadomości;
11.00 — Język polski, kl. 4 

lic.;
11.55 — Biologia, kl. 6;
12.50 — Matematyka, kl. 1;
13.30 — TTR — Historia, sem. 

3;
14.00 —• TTR — Matematyka, 

sem. 3;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — Muzyką naszych przy 

jaciół — Kielce 84;
17.05 — „Reksio” — „Reksio 

remontuje” — film ani­
mowany;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Dwadzieścia lat mi­

nęło” — „Przed maturą”;
18.30 - „Kram”;
19.00 — Dobranoof
19.10 — „Klinika omowego 

człowieka”;
19.30 - Dzienni^
*••**•■*• •». •.

.Głos — tkdaktnray w wojewódrtwseh
KALISZ aL KozimferBowako 4 łeL 7*2>»8t;
KONIN pi. PZPR 3 ł»L 266—tf;
LESZNO uL Słowiańsko 38, t«L 20-88-48
MŁA «L Oknał 7a, teL 226—30.

20.00 — Publicystyka;
20.13 — „Powinowactwo’’ — 

film TP;
21.05 — Program publ. — 

Po co Polakowi państwo?;
21.40 — DT — Komentarze;
22.00 — ..Skandal z Zapolska’’;
23.00 — DT — Wiadomości;

PROGRAM II
18.00 — „W obronie własnej”;
18.30 — Teleskop; , 
19.00 — Teleturniej 33;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia”;
20.15 — „Salon muzyczny” — 

festiwal w Lusławicach;
21.15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”;
„List otwarty” — 

®m dokumentalny;
— Literatura i ekran”

„Dobry wojak Szwejk” (1), 
*.40 — DT — Wiadomości;


